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W LWOWIE bióro administracji „Gazety Ni 

n l l e a  K o p e r n i k a  1, 5 . Ogłoszenia 
w Parytu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* 
ajencja pana Adama, Hue Clćment, 1 Parii, Otto 
Maas w Wiednin, (Haazemt ini et Yorler) nr. 10 
Walfiaohgaaae, A. Oppelik, ,d( Stsbenb i 2. 
U. Dnkes, I. Biemergasee 1;., Bndolf Mozie. diler 
statte nr. 2., Henr. Bchaiak, I. Wollzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeil t w Hamburgu pp. 
Haaaenetein et Yojjler, i G. L. Daabe et Comp.; 
w Warszawie Bajohman et Frendler Senatorska 
22, W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłat 6 ent od 
miejscaobjętolc.,ednego wierna dr unymdrukiem.

Beklraay w robryee  .N adesłane1 
80  et. od w ierr *-

L W Ó W  d 9 . września.

raJbycie eara do Warszawy. — Sprawa prodnk- 
y Q lieji wobec konkurencji kankazkiej.

P*»wie targów zbożowych. — Z Francji. — 
* . .n8 *°lonia anstrjacka. — Sprawa upadkn ma- 
Wste J własności z: emskiej w Anstrji. — 

“ Ph" zebranie 3. wiecn jirocederzystów r* trja- 
ckich a żydowi—n).

.p r*ybyeie cara do Warszawy urzędowo za­
powiedziane b 0 Q& godzinę 10. rano w ponie­
działek. Jenerałowie Czerewin i Hurko z depu- 
cją szj.achty wyjechać mieli na spotkanie cara 
do Wilna, zkad ten wprost się udaje do War­
szawy

Rozeszła się pogłoski z moskiewskiej stro­
fy  Puszczona, że c a r  w r o k u  p r z y s z ł y m  
ma s i ę  k o r o n o w a ć  j a k o  k r ó l  p o l s k i .

towarze uenie nafciarzy galicyjskich do­
syć lic. nie zebrało się we Lwowie i pod prze- 
w„odn.lCt.-, 11 swego prezesa pana Gorajskiego 
odbyło kilka posiedzeń, na których Ząetanawia-
o l r 1 -  n x? £ 9 sk >̂ ?ro ^cq produkcj nafty w 

ilicji. Niebezpieczeństwo ic przedew^zystkiem
t  * Pł.0W^du wielk.ego taryf

kOTkł“ kiei p « ez koleJ
1 ^ole  ̂ Od przewozu

mhS  * Pi 8 5 nL kolejach od kilku miesięcy prawie o połow mniej niż od
przewozu ( licyjskiej. ^  Brodach kolej lanro 
wadia na dworcu wie.ki rezbrtf a! gdzie n i f t .  
Jtankazka będzie zlewana i zkąd w opatryw aw  
ma być cała Austrja. Na posiedzę ‘ r 0i 2  
raystwa naftowego uchwalono udać się do sejmu 
i do rządu z przedstawieniami przeciw zniżei 
taryf kolejowych dla nafty kauks -ikiej. petenci 
domagają się, ażeby te  toleje i dla n„fty kra­
jowej ti z  samo jak i dis kmkazk ei :nj \ j i  
taryfy przewozu.

Lecz chociażby i rząu wymógł ol kolei je-, 
dnej i drugiej zniżenie, to tylko czę ,ciową po 
moc ztąd przyjdzie dle producentów nafty. 
Konkurencja, którą nafta, ^ u k a s ia  czyni ooe- 
cnie nafc; ‘ galicyjskiej, niu istniała jeszcze wó w- 
czas r w Badzie państwa uchwalono ocle Ie 
naft ’ )ce Dziś już dla ochrony produkcji 
kraj o we i nie wystarcza oclenie nafty surowej 
kankazkiej po ! zł 30 ct. od cetnara metry- 
"■ igo. w  handlu naftą kaukazką, w sposo­

bach transportowania jej aż do granicy Austrji 
iłl tftkift, arzwaii jy.-A.JH a  Ff f  *«

sj|»le ńóij.wyźśiy< 
leśli produkcji, krąjo. i nie' ma upaść.

W obronie zaatakowanych przez nas t. z. 
„międz ru-rodowych44 targów zbożowych we 
Lwowie otrzymaliśmy następujące pismo, które 
umieszczamy ze względu na zasadę: Audiatur 
et aUera pars — jakkolwiek, otwarcie wyznać 
musimy, argument* te nas nie przekonały. Oto 
osnowa owego pisma obronnego:

„Niema żadnego związku pomiędzy grą 
giełdową wiedeńską a targami zbożowemi, 
iwłaszczi między targiem lwowskim, na 
którym ue było nigdy awet śladu bjdkulacji 
zboz na sposób giełdowy, lecz knpnje sie i 
sprzedaje towar rzeczywtety.

„Nawet przy na] ięL « t , polakieg dobno- 
duszności niepodobna konsek we^tnia [opatrz; ć 
akiejkolwiek łączności targów mię«zynar.odi 

wych lwowskich ze spekulacją giełdową. N aj­
lepszym tego dowodem- że spekulacja. .gUsłdnwa 
zbożem rozpoczęła się u nas już w maju ze­
szłego roku> a ta r8 odbył się dopi( o we %rze- 

.jj. Spekulowano w. Wiedniu zboźi n gi icyj- 
-iem i - kilka miesięcy przed targiem lwow­

skim, i P° targu — ale jakimże i.posubem, 
choAby Ti najdalszem biorąc polo. logiczn' te- 

'zyczyaa tkwić może w targach 1̂  "ws cich? 
”  „Mylne jest twierdzenie, że tylko kilku

łatwowiernych hreczaosiejów przybywa na targi 
lwowskie. Przeciwnie zdrowy instynkt produ­
centów zroznmiał znaczenie tych targów, czego 
dowodem są listy uczestników każdorocznego 
targu. I  tak widzimy z takiejże listy osta­
tniego targu, że pierwszy tylko dzień obliczy­
wszy, znajdowało się na targu przeszło 150 go­
spodarzy wiejskich, z różnych okolic kraju 
przybyłych.

„Że ruch handlowy nie był tak  wielki 
jakby pragnąć należało, przyczyny tego nie 
było co innego jak tylko nienrodzaj zeszłoro­
czny, z którego wynikło, że mało kto miał co 
sprzedać, zwłaszcza że wielu gospodarzy znie­
wolonych było okolicznościami do przedwcze­
snej sprzedaży zboża swego przed targiem. 
Faktem jest przecież, że na targa zawsze o- 
trzymywano wyższą cenę za produkta sprze­
dane, uiż poza targiem.

„Zadaniem targów międzynarodowych jest 
sprowadzić knpea głównego wprost z produ­
centem, z usunięciem ile się da pasożytnego po­
średnictwa przekupniów. Zadanie to spełniają 
targi lwowskie znakomicie, skoro przybywa na 
nie co rokn po kilkaset kapców zagranicznych 
i krajowych. (Przybywa po kilku kupców za­
granicznych a po kilkaset faktorów; p. r,) 
Ztąd też ceny są zawsze wyższe na targu niż 
w handlu miejscowym “ (Bywały i niższe, i to 
dosyć częsti ; p. r.).

Na wyspie Madagaskarze zajął tdmirał Miot 
bez oporu zatozę Dassadowa. Prezydent Rzeczy­
pospolitej p. Greyy, odesłał do prezesa mini­
strów p. Ferrego zaadresowane do siebie pismo 
skrajnej lewicy, żądające zwołania Izb z powo­
da wypadków chińskie ; krokiem tym dał p. 
Greyy do zrozumienia, że konstytucja nie po­
zwala mu osobiście odpowiadać.

-vnStrja po *zyna się n r  yznawać do zacłr a- 
nek kolcaiżąęyjnych — mianowicie ceien wia­
domej wyprawy czterech korwet za wodi eu 
ropejskie, jak dtiiosi nasz wiedeński telegraŁ O), 
jetff między inneitoi nabycie w Afryce miejsca r “ 
„ol-Jrię karną. Cel to niezawodnie bardzo po- 
źy-Jezny i bardzo pożądany, i można mu ży­
czyć powodzenia, gdyby tylko tradycje biuro- 

icji austrjackiej pozwalały wierzyć w nale­
żyte onego przeprowadzenie.

Ministerjum rolnictwa wezwało namiestni- 
jtwa, aby w Dorozumieniu z Wydziałami Itra- 

jo r .nFkd Towarzystwami roi niczerni najdalej do 
kę Łca wrj.^jma dąły odpowiedź na kwestjonarz, 
n żol prze? podl omitei komisji agraryjnej 
iz t  posłór oo do niedoli małej i średniej 
własności ziem skiej.' Jodną część tego kw e; 
stjonarza odesłano do ministerjum karbu i do 
centralnej komiiji statystycznej

*
* ' *

W sobotę odbyło się we V, iedniu wstępne 
zebranie trzeciego wiecu procederzystói lustry- 
ack. oh Nie pomogły szyderstwa i postrachy mio­
tane przez szrajbjudów; wiec, którego celemwal- 
ka przeciw żydo-liberalnemu manczestryzmowi, 
przyszed do skntkn. i t.o liczniejszy niż sądzić 
bvło iloź .. Co więcej gdy dwa poprzednie 
wiece tylko wiceburmistrz wiedeński witał, 
tym razem ty był sam burmistrz dr. Uhl, i w 
im mu miasta witąjąc wiec, przyrzekł mu 
wszelkie popalcie
P o s t ó j *  L h/ a ie t P- Łbblich, członek Izby 
&  -  k«ir
WT8tenvwani* .  "ceIem wiecn nie jest

ozwał się żyd Becz z Czerniowitc, i wołając, ze 
wszystkie kraje austrjackie powinny być repre­
zentowane w prezydjum, a  gdy na Bukowinie 
większość procederzystów są żydzi, więc należy 
żydów uwzględnić. Wniosek ten wyśmiano. Z 
mnóstwa nadesłanych telegramów powitalnych 
z prowincji znaczna część wprost wypowiadała 
walkę przeciw żydom. Następnie zabrał głos p. 
Buschenhagen, i wniósł, aby prasie, fałszującej 
opinię publiczną, zgromadzenie wypowiedziało 
swoją najzupełniejszą pogardę i sprawozdawców 
jej z posiedzeń wiecn wykluczono, mianowicie: 
Nowej Pressy, Tagblattu, Deutsche Ztg., Vorstadt- 
etg., 111. Ekctrablatt, Fremdetiblattu i WienerAUg. 
Ztg. Sprawozdawców zaś Starej Pressy, Yater- 
landu i Morgenpost pozostawiono. Tak więc 
dzienniki szrajbjndowskie zoiL tjt formalnie wy­
klęte przez procederzystów nustrirckich.
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Dzicz na Podolu.
skreśli!

D r . H e n r y k  Ja s ie ń sk i-

(Ciąg dalszy.)
SkiwJanie i schludnie ubrany ucałował poda- 

ną rączkę komisarzowej, Halce nprzejmie się 
skłonił i zwróciwszy się ruchem szybkim rzekł:

_ — Dwanaście lampionów kolorowych wy 
kleiłem wczoraj i zrobiłem kilka szmermelów, 
- k nie wiem na co się to wszystko przyda. 
Gdyby jaki festyn lub parada jaka nadarzyła 

,w Kubanowie, bardzobym rac by temu, 
6ayż lampiony moje przydałyby świa+ności tym
nrn<*zygtościom.
-o. T  *yśmy jeszcze panu nib poaziękowałj 
S a i f U ni wczorek -  z 'owagą r .ek ła  kp 

paił âko wodzire  ̂ ^
ingnew .f' i* nie podzięco^ałem panu — rzekł
k a z i l  i  4Sem głębokim -  z» r wy-
Alfen 0 '«rz«j tai pąn, panie Fonm czy*, 
lampk,!-. ^ “last lepić szmerme e malować 
klasseusw, -‘̂ d n i e  wygoto.._,ć
rekejf tn l ta lausweis“, którego żądl dy-

dziś, ja^ jutro p̂ ZeP^szam  pana inspektora za 
fels:. .:a i e n t8 a n r j’"'dzin^ zrobi^ 4611 ”HaUf' P "  
bardzo wysoki H^8^ -  wiem’ ie  zadowolni... aJ rekcja szmermelami Bię nie

iz ia ła  - p w m Ł T 7 ’ P? ° ^ ie Z ^ y - Tdii itkfti i,an i ! 2 n  1 Pan mżymer a z mmi dzie ta tko! pan mżyaier ^ daiycJh kalogzacłL

występywkuie i “ e ^
podwalinach ustawy .  „  ,rca b r  , ^ S g Ł , I  
mi jej wadami, te ,dnak Ji,7  elfcie
ba; wskażemy przeto rządowi c„ ' 4
powinien.M

Przez klai ^  w ybraio p. M athusa z 
Wiednia na prezesa, a m i;J -y wiceprezesai i 
także p. Walichiewicza ze Lwowa. Po wyborne

— "Wyjdź moje dziełko na g anek — pod­
nosząc się s fotelu odpowiedziała komisarzowa, 
poproś panów wprost do salonn i zawołaj J a ­
na, by zdjął paltoty z panów i powiesił na 
szaragi; ojea palto do pokoju dziecinnego niech 
zaniesie.

Wszyscy powstali ua przyjęcie tak  dostoj­
nych gości — przodem szedł sekretarz, tuż za 
uiLi inżynier, a w tylnej straży gospodarz do­
mu pan Frydryk Klaus, pierwszy komisarz 
nwiędu starościńskiego w Kubanowie.

Pan sekretarz był bezźennym, liczy; lat 
ozoło trzydziestu, odzian był w frak —, w frak 
który nawet na gubernatorskich salonach mógł­
by uchodzić h k o  frak przyzwoity- Zwał się 
81, stara Porajem, pieczętował się Porajem, 
iniał s tr j .a  uezdzietnego Poraja i ciotkę „ o* 
i’ajówną“f która w stolicy kupony obcinałi • i 
w pierwszej ławeczce na lewo u 0 0 . Jezi i 
K i  n*®dzieli i święta kazm  pobożnie słu- 

cbała. Porajem, był ojciec sekret; za — lecz 
niestety atra ii majątek, zato łożył n« syna, a 
c.o«ąc świetną zgotować przyszłość, wysłał 
W rydział prawniczy, rtóry wonczas popłacał. 
Wł_A.ysław P. *jaj, prj ’ Mbał, ośm kursów wy- 
« iiałr pra^--iic;z»gt ,j jeden tylko złożył egi.ar 
r e, ;ego yłi naatępsi ren. iż nie mógł być 
P jętym do służby rządowej, jeno, mojsia* szu­
ka^ pomieszczenia innego.
<, a c w  . ządziła . w powiecie kubanowieor 
kim kliłu Porąje^i po kądzieli spowinoww- 
“ona, •— otowono w.ęc Władka przemożną ] . 
tekt. ą  i dano w  posadę sekretarza wydziału 
r rocznej dotacji *.500 złr. Pan W ładysław był 
honorowym sekretarzęp to  znaczy: ?ensję brat 
kazał kanceliście te drobiazgi pisać; -aj 
taroka i byłby nawet ekwipaż trzymał, leci 
żydki nie kredytów 1 0” sa Bawił się dobrze, 
lecz jedną miał troskę: zkąd w ytr* nąć posag 
choćby nawet w połączeniu z żoną!

W lej sprawiejrywalizował z atarbsta. u^dy

E ofeepondencje „(łaz- N » i‘‘

Warszawa d. 5. wrześni*.
(Jf.) Od wczoraj tedy petersburgska policja 

czuwa już nad nam i; dwie równoległe linie od 
Belwederu do Zamku, przez Krakowskie przed­
mieście i Nowy Świat, oraz od alei Jerozolim- 
jkich przez nlac W arecki, Wierzbową, placTe- 
tralny, Bielańską, Nalewki i Zakroczymską na 
pole manewrów, obstawione są petersburgską 
policją, widocznie wybraną na pokaz, bo chłop 
w chłopa sążniste to wt ■< , i imponujące 
swym ogromem. Policja ta  w dzień tylko pełnić 
ma służbę, nocą luzować jj będzie miejscowa. 
Dziś rano przybyła już służba dworska; zdania 
wszakże co do terminu przyjazdu cara są po­
dzielone: edni utrzymują, ie  przybędzie jutro,
drudzy, że w poniedziałek — słowem, z umy- 
słu sieją tu wieści niepewne i bałamutne. A 
tymczasem przygotowuje się cały szereg wspa­
niałości na czas tego przj tzdu. Jedną z nicn 
jest bal, który ma mieć miejsce u jen. Euifci; 
honory carskiej parze ma czynić pani Hurko, 
damy zaś polskie mają się prezento’ ać na nim 
carowej. O ile słychać WBzakźe z różnych stron 
prawdopodobnie bal ten zbyt wielkim nie bę­
dzie się odznaczał splendorem Zamek przez czas 
i>( iytu cara ma być ilnminc any 14.000 lam­
pek takich, jakiemi zazwyczaj w dworskie świę­
ta  przyozdabiają się rynsztoki naszego m iasta; 
kto w taki dzień galowy nie glądał W arsza­
wy, ten nie może mieć po jęci o przyjemności, 
jak powonieniu sprawia taka iluminacja: cóż 
u  bidzie dopiero, gdy c a ł y h i. jk  takieni świa­
tłem zapłonie. Skierniewiecki ^pałacyk i tea­
trzyk natomiast dostaną elektryczne oświetlenia

Cesarz po śniadaniu w Jabłonnej peters­
burgską drogą przyjedzie do W arszaw y; ua 
dworcu peterburgskim wszakże pociąg jego ob­
wodową drogą okrąży tylko miasto i wprost 
powiezie go na linię drogi Nadwiślańskiej, któ­
rą  uda się na dwa d n i . do Modlina, zkąd do­
piero wracając zatrzyma się w Warszawie. W 
okolicy Modliua odbędą się manewra, w okolicy 
Koluszek zaś, stacji kolei żelaznej Warszawsko- 
W iedeńskiej, dworskie polowanie.

To też na linii drogi Wiedeńskiej rozsta­
wione są jnż po dwa bataliony; co 15 sążni stoi 
żołnierz przy każdym, bodaj najmniejszym ro­
wie, przy mostku po dwóch, wszyscy zaopatrzeni 
w ostre naboje. Żołnierze ci strzegą przystępu 
do plantu kolejowego i obowiązani eą każdego, 
zbliżającego się na 30 sążni, naprzód ostrzedz, 
w razie zaś gdyby nie poskutkowało ostrzeże­
nie, woluo im strzelić. Cała ta komedja niewi­
dziana dotąd nigdy bawi ogromnie Warszawę, 
śledzącą jej postępu z ciekawością.

Jest to jedyne uczucie, jakie przyjazd 
ten bndii w Warszawie, obol akrytej obawy, 
Łtórej echo w każdej posłyszeć możesz rozmo- 
! ^ e wykrzyknikam i: żeby ju szczęśliwie odje- 
ia t ;  Tr*udnr 5 ogląd trzeźwiejszy nad ten, 

hMir?8’' V a i - f t z a w a  ro b e  mgłose o
sie r „I, € jak zwykle pr^ea zjawieniem

grosza służalcy jego. Pogłoski te je­

dnak nie znajdują najmniejszego posłuchu vśrod 
indności i skutkiem tego nie rążą pośród kół 
szerszych, ograniczając się na szcznpłei kółku 
tych, którzy mają styczność ze sferami rządo- 
wemi.

Opowiadają sobie natomiast tylko, że cesarz 
austr- ski ma się zjechać z carem moskiew­
skim — gdzie wszs że, czy na granicy czy w 
W arszawie? niewiadomo. Podstawę tych pogło­
sek stanowi to, że z Petersburga i Moskwy 
sprowadzają pułki imienia cesarza austrjackiego, 
z obawy zaś, że pałki te mogłyby nie nadejść 
naczas, przybyły tymczasowo delegacje każdego 
z nich.

A kiedy już cały list dzisiejszy poświęcam 
temu przyjazdowi, muszę wam doda!! jeszcze 
jedno curiosum tych - ad aoć rozporząd; h : oto 
przez czas pobyt* eara amatorzy ćwiczeń ekwi- 
libryczn. c zatrzymać się muszą od tej przyje­
mności, iż. i wypadkiem nie posiadają własnego 
konia, na cały ten czas bowiem zakazano wy­
najmować wierzchowce.

OdCSSI 1. września.

(Zjazd archeologiczny).
W Odessie obecnie odbywają się posiedzenia 

zjazdn archeologicznego. Rząd moskiewski niechę­
tnie spoziera na wsselkiego rodzaju zjazdy. Kura­
tor okręgu naukowego i rektor uniwersytetu, ażeby 
nie przyjmowali ndziałn w sjeździe, wyjechali u- 
myślnie ż Odessy. Jenerał-gubernator Saków wy­
ruszył na wędrówkę po noworosyjzUm kraju. 
Profesorom uniwersytetu kazańskiego odmówiono 
pozwolenia wzięcia zdziała w zjeźdiie. Profeso 
rowie gimnazjalni nie mają prawa ani podawać 
referatu, ani przyjmować udziału w dyskusji. Za 
granioznych uczonych przybyło zaledwie pięcia: Ra- 
eki prezydent akademii w Zagrzebia, Labłcz pro 
fesor uniwersytetu z&grzebskiego, Wankel z Oło­
muńca, znany badacz jaskiń wraz z dwiema cór­
kami, Ossowski z Krakowa i nareszcie grecki arche 
olog z Konstantynopola; z profesorów warszawskiego 
nniwersytetn z wyłączeniem Hiftrsy: k'igo, de 
gowanego przez uniwersytet przybyli na zjazd i* 
iqi tylko Moskale. Uczonych słowiańskich na satujgi 
wstępie spotkały nieprzyjemności. WówsrM gdj r 
Krakowie przybycie gości czeskich wywo»ło ruch 
w calem mieście, w Odessie na ich ■pot1ranie nie- 
tylko nie udała się żadna depntacji, teci prezy­
denta Raokiego i prof. Lubicza po kilkugo^-dnnym 
pobycie w hotelu w asystenęji policji odproi adzono 
na parostatek i rozkazano im wyjechać jaknajśpie-

W zjeździć ucz«»uiic*y do 200 uc^óuyoh. Posiedze­
nia odbywają się wedtng sekcyj.

Car w Warszawie.
Wczoraj zawita1 nareszcie car do W arsza­

wy, a przyjazdowi jegc do erea Polski, towa­
rzyszyły takie ostrożności, jakich nie używał 
dotychczas jeszcze żaden panujący dla ochrouy 
swojej osoby. Od miesiąca już policja moskiew­
ska rozwinęła nadzwyczajną czynność, najzdol­
niejsi ajenci petersburscy trepili podejrzanych o 
rewolucyjne tendencje, których obecnie dla zdy­
skredytowania ieh w opinii, ochrzczono ogólną 
nazwą anarchistów, zbadano dokładnie tor ko­
lejowy od Petersburga do W arszawy, czy nie 
podłożył gdzie miny jaki drugi Hartm an, wszy­
stkie gmachy w W arszawie, które car może od- 

iedzić raczy, poddano ta ie} sajnej rewizji, 
dzień i godzinę rn*. i  k i i  cw  Zatrzymywano do 
ostatniej chwili w najgłębszej tajemnicy, a po­
nieważ to wszystko i  wydawało się 'w ystar- 
czającem, wysłano jeden po drngim kilk po­
ciągów dworskiej, dla zmylenia, którym właści­
wie car przyjechał. Pomimp, że mnóstwo ludzi, 
na których ciężyć mogą choć najlżejsze podej­
rzenia, „usunięto" do cytadeli przez r* ły  czas 
pobytn cara, W arszawa bedzie sio znajdować w 
najostrzejszym sti tblęzępia. Wezorąj o trzy­
maliśmy telegram, k tóry szedł p„ ,tą do grani- 
c t, malujący w ponurych barwaci położeni® w 
Warszawie. Z powodr, źe wczoraj było święto 
uroczyste, dopiero dzisiaj możemy podać ten te­
legra a do wiadomości. Brzmi o n :

„W arszawa d. 7. września;
Car i  -arową przyjeżdżają jntjro d. 8. wrze­

śnia rano do W arszawy! O godz. wpół do 12. 
rewia na placn Mokotowskim. W stęj do Łi zie- 
nek dla publiczności zabroniony. A lej. Ujaz­
dowski h l rogu Botanicznego ogrodu i Aleja 
belwadursk po rogatki mokotowskie dla pie­
szej i powozoi pnblicaności y . ,  iete. Kto
tylko może z ludzi nieprzykuty '  4p taczki co­
dziennej pracy amoini kupcf, obywatelstwo,
szlachta, wszystko to tłumnie wynósi się z 
W  “-awy na czap pobytu carą, otaw iając się 
możliwych' awantur’. Cl co w mieście pozostają, 
« cp niemuśzą pokazywać ąię na \licacb , posta­
nowili przez czaś pobytn carstwu w W arsza­
wie na krok z mieszkań swoich nie wydalać 
się. Straszliwa panika ogarnia wszystkich wo­
bec możliwego jakiego ateptatu, bo jeżeli w no­
cy z d. 29. na 30. sierpnią znaczą* gromad.gzniej z Moskwy. Tylko na wdanie się w tę spr*- - , - — .  .. — —r

wę.prflfeutta Koni Kowal n  g  i innyob Wd t f t  się ,rBacjś  ma f j
noBwółono im wróoK . do Odeaay. Policda me, roir li  ę, u® A wrota ̂ onŚrantyBOWSkre i usi-poBwółono im wróoK ■ do Odeaay. Polioj- ma 
kas śledsenia, oaobll ,:ip Ba tymi, której przybyli z 
sagranley. Są oni właściwie mówiąc tod nadzorem 
polioji, choeiai o wtm nie wiedr ,. Otwarcie zji dn 
robił< wrażenie czegoś nade oficjalnego. Po kil- 
kngodzim tm nabożeństwie w oati wi nniwersyte- 
okiej, gdzie arehirej w mowie obszernej aał do zro­
zumienia, iż zjazdy wszelkie i »  ością nad mar­
nościami, grant prawosławie, i jeżeli zjazd obecny 
będzie miał dodatnie rezultaty, to zawdzięczać je 
błogosławieństwa archireja.

Po nabożeństwie członkowie zjazdn udali się 
do Bali uniwersyteckiej. Na chórach odezwały s ; 
głosy arcbijerakich piewczych, witający naturę1 nie 
nie członków zjazdu, lecz archijereja. Wzastępi twie 
kuratora profesor Nekresow w krótkiej bezbarwnej 
mowie uwiadomił obecnych, iż z soizwolenija cara 
otwiera szósty archeologiczny zjazd. Moraski gło­
wa miasta przemówił jąkając się słów kilka. Sens 
jego mowy, iż duma (zarząd miasta) spogląda ze 
współcznciem na prace członków zjazdn. Profesor 
Kondakow odczytał krótką hiBtorją zjazdu archeolo­
gicznego, i nakoniee profesor Iłowajski w imienin 
członków zjazdu podziękował miasta, za co nie wie­
my, nie wiedział zapewne i p. Iłowajski, gdyż 
miasto niczem nie przyczjniialo się do nadania świe­
tności zjazdowi. Mówił zatem o czarujących wido­
kach, mówił o tern, że Moskwa południowa jest 
niezmiernie Wrźuą pod względem archeologicznym, 
gdyż tędy wędrowity romaite ludy, które zostawiły 
x lad swego pobyti*; do ozega chyba ani głowa mia- 
-it» Morałld, tni s s jz fł miejskł nii p .zyozyaili <ę

łować uwięzionych nwolnić, to robec tego 
wszystko inne jest możliwe. Ze śmiałkAw, któ­
rzy na cytadelę się rzncili, nikogo nie ujęto.*

A więc na serjo obaw. ij; siij zamacl a ni 
życie carskie, i to usprawiedln a owo nieby­
wałe dotychczas środki ostrożności. Ale z czy­
jej strony obawiają się zamacha? 'Nie ze strony 
Polaków, tylko Moskali, nie ze strony nodbite- 
go, tak  dłngo w jarzmie jęczącego narodu, ale 
ze strony tych, którzy „cieszą“ się samoistnym 
bytem państwowym! Zaiste, szczególne, jedyne 
w swoim rodzajn stosunki. Jeżeli poprzednicy 
A leksaidra U J zachowywali pewne środki o- 
strożności, bawiąc w polskiej itolicy, to mieli 
zawsze na oka gorącą młodzież polslń^obecnie 
pochodzenie moskiewskie jest wystaręahjącem, 
aby ściągnąć na siebie podejrzenie! Idea poli­
tycznego i społecznego przewrotu, k tóra głębo­
kie zapuściła korzenie w społeczeństwie mo- 
skiewskiem, nie przyjęła się w Polsce, a Pola­
cy, owi wieczni rewolucjoniści, którzy dawniej 
brali udział w każdym ruchu, gdziekolwiek 
się odbywał, teraz stali się na wskróś konser­
watywnym żywiołem. Ciągłe zawody, ciągłe roz­
czarowania zmieniły nas nie do poznania; tak 
długo podcinano nam skrzydła, tak nas dręczo­
no, prześladowano na każdym kroku, _ torturo­
wano, źe jak człowiek cięż o chory niczego na 
razie nie pragniemy, jak  tylko, żeby nas pozo­
stawiono w spokoju, pozwolono oddechać i świat 
Boży  oglądać znużoną ciężkiem życiem źrenicą.

niektóre za ega matrymonialne >ełzłj i* ni-: 
czem, uzbroił się ' y cierpliwość i p stanowił: 
czekać na ciotkę, o staropanień^kicłi własno­
ściach, odcinającą kupony w sto icy . Tzeka 
wytrwale w nadziei, iż przeciętne daty j- 
styczne orzeniosą Porajównę w świat uebieski 
i uwolnią kupony od jej nożyczek. vil!?«. 
sem a t  i. skrócał sobie wiek młody,, recepcja­
mi w Kubanowie. W szczególności zaś upatrzył 
sobie dom komisarski jako cel popisów boha­
terskie* I  byłby był do zbioru pamiątek, zło­
żonych z niezapominajek, splecionych włosów, 
bilecików i tym podobnych dokumentów doło­
żył jeszcze jeden liptek wawrzynu, gdyby nie 
drobna okoliczność, Otóż od roku nie mógł się 
zdecydować: czy ati ; przypuścić do matki czy 
też córunię wziąść szturmem. Przyodział się 
w kunktatorstwo i wszedł do salonu z inżynie­
rem, któremu słowiańskie Czechy ryrzeż aiły 
na wielkich nogach dowód pochodzenia z u ad 
sinej Wełtawy. . ..

— Jestem na usługi łaskaY-j pani — rzekł 
i w pół salonu schylił gł^wę rj iągnąwszy,
dłoń prawą do komifirzo aj iwą ęm ju i
o przyjemności znajdo wanii l“ w tak  miłem 
towarzystwie, straszna bowiani jnigheni fęc*y- 
ła  mnie od wczoraj, lecz p ra^» 8*ie szczere 
wić się np wezwania 1 *walczyłc
choiobę... i jbA  stawian

— Dziekuie, Jardzo dzięl Lję. .pann sek, 
tamowi — rzekła komisarzowa - wzglxi^ 
dla T mu naśzego; l ja równ ei rątpi- 
łam o rf ( icl pańskich, scz teraz nekony- 
w*,m. się o wielkiej dla nas życz1- r iści

—. A panna Halcu — rzekf •stawszy i r ą
czki^ uścisnąwszy kogoż to wy-;
gląda w okienku?

— Nikogo, probzę Fana, t się zapatrzyłam 
na te  duże ślady w błocie, które pan inżynier 
zostawił po sobie.

— I  to panift tak  ąajauje?

— irroBBę mamy — zwróciwssyi się do bp 
tki, ekła Halka — pan starosta idzie z hsię- 
d«w®i katecheta

Usłyszau szy te słowa, wyszedł pan komi- 
sari na ganek, wprowadził starostę do salonu, 
pomógł mu zdjąć wierzchni surdnt, i przypro­
wadził do żony z prośbą by nsiadł. Ksiądz wi­
kary zaś, wyrzekłszy pobożnie „Niech będzie 
pochwalony4* — cofnął się w k ą t i przeglądał 
albnmy. Następnie wszedł pan pocztmistrz, a o- 
statecznie koncepspraktykant Barabola, i tak 
skompletowane towarzystwo podzieliwszy się na 
grupy, urywaną bawiło sie rozmową. Widocznie 
oczekiwano czegoś... gdyż po każdym frazesie 
spoglądano zawzięcie na drzw5 poz* któremi 
słychać było brzęk szklanek i stuk. naczynia. 
Czekano na kolację.

Wtem otworzyiy się drzwi raptownie i 
na progu stanął rymarz Jan  w fraku komisar- 
skim i białych rękawiczkach.... Towarzystwo 
całe poczęło si( ruszać z miejsc w błogiej na­
dziei wejścia dc upragnionego przybytku, lecz 
doznało... zawodu.

— Jaśnie Wielmożny pan hrabia Pstrokal- 
ski — tak zaanonsował Jan  głosem rymarskim.

Z cylindrem w rękg, z półu -miechem, ni 
u>tach, wszedł hrabią, skłonił się komisarzowej, 
podał tękę starością kiwuąi głowąj reszcie to ­
warzystwa i usiadł obok gospodyni domu, pra- 
wadaga żywo gwrbodr* r in wę.

Hrabiemu urlaęb da w* . pięćdziesiątka,
lecz ten półwiek żadofegC na mm nie pozosta­
wił śladu; Żadnej zmarszczki na tw arzy, uśmiech 

wesoły, w ruchach pewność siebie — były znamie­
niem iż pan hrabia żadnej nie prowadzi walki 
o byt doczesny i nie troszczy się wcale o za­
pewnienie bytu wiecznego. Majątek miał dość 
naczny — myśli przewodniej — żadnej — więc 
;ył wygodnie, nie troszcząc się ani o ładzi uti 
o jutro. Obojętgemi były dl* niego wszelkie 
przewroty - J 'ńe,#we a  na« zagadnienis-uą, spalńr

canemi wiele si sasti nawiać nie ehciał. P o­
wołany do jakiejś czynności publicznej nie uchy­
lał się wprawdzie, lecz obowiązek przyjęty pro- 

_dził podług maniery salonowej... tak działał, 
aby się zdawało iż coś działa, lecz aby w rze ­
czywistości nic się nie zdziałało.

Jedną słabą miał s tro n ę : niewymownie lu­
li Dlatego też zawsze przysiadał się
do kobiet a wyciągając j« aa słówka, wybady- 
wał, wypytywał się i  wielkiem zajęciem o nai- 
drobniejsze szczegóły pożycia, stosunków ma- 
— u 8kąudalików towarzyskich nietylko 
TfnWA sąsiadów ale nawet i mieszkańców 
rubanow a, którzy wcale nie należeli do jego

™warzyskiej. U siebie w domr opłacał 
wicie osobnego faktora, którego byłe obowią- 

Kiem codziennie rano znosić wszystkie plotki z 
sąsiedztwa i powiatu.
. , 7~ Dziękuję pani za tyle nowin — rzekł
nrabia do komisarzowej — n o ! proszę 1 nie- 
spodziewałbym się tego po naszym inżynierze... 
no proszę 1 bałamneić pocztmistrzową i prome- 
nować pod jej oknami ?

A może w dodatku przy gitarze ? w noc 
księżycową ?

-  Ależ ja  wcale nie twierdziłam, że nasz 
inżynier pocztmistrzową bałamnei, ja tylko opo­
wiadam hrabiemu, źe się tam tędy przechadza; 
więc można przypuszczać,^ iż wstępuje do poczt- 
m istrsa na .owocówkę44 — a przecież hrabia 
wie, że Czechem nasza wóueczk^ smakuje...

— Piękne pani odkrywas: z ilety w na­
szych urzędnikach — odpowiedział hrabia — 
byłem do dziś mniemania, że gonią tylko za 
ideałami siedmdzies;ą t siedm kilogramów wa- 
żącemi, lćcz dziś nabywam przekonania, że z 
rov uym r ‘ msze Wgłębiają się w spirytns 
Medmdziesiąt siedm grżdosów Trallesa mie- 
rząej

(D. c. n.)



Niech inni w a lc zą ; jeżeli ich sprawa słu ­
szna, mogą liczyć na sympatię Polaków, ale na 
lic więcej, jak tylko na sympatję. Takie jest 

•usposobienie naszego społeczeństw*. a ci k tó­
rzy straszą Polakami, jako żywiołem rewolu­
cyjnym, albo zupełnie nie znają faktycznego sta­
nu rzeczy, albo też działają w złej wierze. Z 
nader małemi wyjątkami zła w iara główną ro 
lę w tem odgrywa.

Któż nas obwinia najbardziej o rewolucyjne 
tendencje, a nawet o anarchizm? Oto Kątków, 
oto Norddeutscharka, oto iydkowie z Nowej 
Pressy! Do rozpaczy przyprowadza ich nasz 
spokój, bo chroni nas od nowych prześlado­
wań, a oni by tak  radzi mieć choćby najmniej­
szy pozór, aby z większą jeszcze brutalnością 
deptać prawa nieszczęśliwego narodu. Wszelkie 
te jednak podszczuwania rozbiją się o nasz spo­
kój, pełen tak tu  i godności. Niczego dobrego 
się nie spodziewamy, owszem przyzwyczailiśmy 
się, zawsze tylko czegoś złego wyczekiwać, ale 
i to złe, które nas czekać może, przetrwamy, 
bo siła narodu ocaysicaonego cierpieniem jest 
niespożytą, Car jak przybył ukradkiem do W ar­
szawy, tak  też i wyjedzie po rewiach, zwidze­
niu instytucyj, teatrze  w Łazienkach i t. d., a 
przez czas pobytu w W arszawie wszędzie bę­
dzie spotykał chłodne, a spokojne zachowanie 
się publiczności. To powinno być dlań źródłem 
pewnych refleksyj, ale czy będzie ? Gar nie 
ma na to  czasu, ani usposobienia, tembardziej, 
źe ani chwili nie może być pewnym, czy jaki 
niebezpieczny nihilista nie zbliża się w postaci 
jakiego dygnitarza do jego boku. Nie do poza­
zdroszczenia nasze położenie, ale i cara nie lepsze.

S e j m o w e .
Lwów d. 9. września.

(Pan Grocholski. — Zatady cny serwilizm.)
Słabość p. Grocholskiego, niespodziana 

stanowi obecnie niezaprzeczenie jeden z najwa­
żniejszych wypadków sejmowych. Usunięcie się 
bowiem od czynnego udziału w polityce kraju 
tego doświadczonego, pracowitego, całą duszą 
sumiennej służbie publicznej oddanego posła, choć 
chwilowe, stanowi dla potężnego stronnictwa, któ 
rego on jest przewódzcą, niepowetowaną klę­
skę, a dla całego sejmu ubywa w nim znakomi­
ta  siła, wytrawny parlamentarzysta, wzór po­
sła katońskiej cnoty obywatelskiej.

W niejednej sprawie nie szliśmy torem, 
wskazywanym przez p. Grocholskiego, a na od­
wrót znów dziennikarstwo miało w nim nie 
ubłaganego i konsekwentnego przeciwnika. Lecz 
sprzeniewierzylibyśmy się stanowisku uczciwego 
pisma polskiego, gdybyśmy w chwili, gdy cięż­
kie nieszczęście dotknęło tak  znakomitego syna 
kraju, nie przyłączyli głosu naszego do ogólne­
go współczucia nad nim. Był to mąż kuty z je­
dnej Bztuki, który ani jednem słówkiem fałszy- 
wem nie sprzeniewierzył się nigdy wyznawa 
nym przez siebie zasadom. Jeżeli bł~ Iził, b łą­
dził z najszlachetniejszych pobudek, i tego nie 
mógł mu zaprzeczyć żaden z przeciwników któ­
rzy przeciwko jego dążnościom kiedykolwiek 
podejmowali walkę. &tąd też pochodzi, że dziś, 
gdy niemoc przerywa działalność strudzonego 
pracownika, i przyjaciele jego i nieprzyjaciele 
zgodnie z żalem serdecznym otaczają jego łoże, 
z szczerem uznaniem jego cno»y i jego zasługi 
rozpamiętując.

Wzmiankę niniejszą kończymy życzeniem : 
oby czcigodny ioset tarnopolski jaknajspieszniej 
powrócić mógł do dalszych prac dla dobra k ra­
ju ! Z przyjemnością bowiem dowiadujemy się. 
że znacznie mu lepiej, i być może, że słabość 
nie przeciągnie się zbyt długo.

W kołach sejmowych publiczną stanowi ta­
jemnicę pewne zajście w komisji konkurencyj­
nej, które nie chcielibyśmy, ażeby utonęło w za­
pomnieniu, bez zwrócenia nań uwagi myślącego 
ogółu. Stanowi ono bowiem objaw, nadar dobi­
tnie charakteryzujący teraźniejsze prądy w sej­
mie.

Rzecz się tak  m iała: Przy końcowej roz­
prawie komisji nad projektem nowej ustawy 
konkurencyjnej oświadczył komisarz rundowy, 
iż gdyby projekt ów przez sejm przyjęty zo­
stał, to rząd. nie mógłby przedłożyć go do sank­
cji cesarskiej. Ogólna konsternacja! I  tuż tuż 
byłaba zapadła uchwała, polecająca sprawo­
zdawcy, * eby z powodu tego nieprzychylnego 
oświa czepia pana komisarza rządowego wyszedł 
na trybunę i z pokorą odwołał natychmiast ca­
ły projekt... I  potrzeba było gorliwych zabie­
gów do uspokojenia zbitej z tropu większości 
komisji, aby przecież nie narażała sejmu na tę 
kompromitację, iż gdy tylko komisarz rządowy 
brew zmarszczy, już zaraz miał sejm cofać się 
z kretesem.

Czyż sejm nasz przestał już być konstytu- 
cyjnem zgromadzeniem ustawodawczem, o któ­
re m s ta tu t krajowy powiada, iż powołany jest 
nietylko do obradowania i czynienia wniosków 
w przedmiocie obwieszczonych powszechnych u- 
staw i urządzeń pod względem ich szczególne­
go oddziaływania na dobro kraju, lecz także do 
stawiania w ogólności żądań w interesie potrzeb 
i dobra kraju? Czyż ma on dobrowolnie zrzec 
się tego ustawami zagwarantowanego mu cha­
rakteru, i z e j ś ć  d o b r o w o l n i e  d o  r a n g i  
s e j m u  p o s t u l a t o w e g o ?

O, dawniej bywało w sejmie naszym ina­
czej, inaczej! Da niej sejm nie traktow ał tak  
lekko tego, czego wymagają „potrzeby i dobro 
krajn". Wtedy nikt nie byłby ośmielił się żądać 
tego od sejmu, iżby był tylko bezwłasnowolnem 
echem życzeń komisarza rządowego, gdyż wów­
czas reprezentacja kraju zwykła była oglądać 
8ię tylko na potrzeby i dobro kraju, na nic in­
nego... Zdarzało się nieraz, że komisarz rządo­
wy Przy tej albo owej rozprawie zagroził od- 
mową sankcji, lecz tem on nigdy nie zdołał na­
kłonić sejmu do cofania się. Sejm wypowiedział, 
00 ^  ê le V aiu uznał za potrzebne, jeżeli 

doczekały się urzeczywi­
stnienia, to nie wahał się powtarzać je — do-

J f J w . d o p r o w a d z i ł y  skutku. 
Lecz nigdy s jm nie rejterował aię przed nie- 
przychylnemi oświadczeniami komisarza rządo­
wego ! ^

Taki serwilizm wobec r u d a  nietylko że 
nie odpowiada godności konstytucyjnej r e p ^ . 
zentacjt kraju, lecz jest on nawet f  nieprakty- 
cznym. Doświadczenie uczy bowiem, * je4/ u  
kiedy zdobył sejm cokolwiek, nie zdobyk teg0 
inaczei iak tylko przez s ta le , niezachwiane 
wytrwanie w raz  powziętem postanowieniu. La- 
dzie bowiem i ich zdania, jak  niemniej także 
systemy polityczne zmieniają się. Lecz ciału 
zbiorowemu, które ma być uryrazem przekona 
sześciomilionowej ludności, meprzjrstoi przecie* 
powodować się przemijającym prądom chwilo­
wym, bo to sprzeciwia się wręcz naturze jego l 
zasadniczemu znaczeniu.

Weźmy bowiem tylko parę przykładów z 
przeszłości sejmu, ażeb; wykazać, cz> i o ile 
byłoby właściwem wahanie się sejmn w swoich 
postanowieniach, jeżli zdanie jego nie było po 
myśli chwilowych intencyj rządu?

I  tak  np. rząd stał dawniej konsekwentnie 
na tem stanowisku zasadniczem, iż sejmowi nie 
przysłużą prawo zmieniać stopy procentowej 
krajowych dodatków do podatków na fundusz 
indemnizacyjny. Dodatek indemnizacyjny w wy­
sokości 51 centów od każdego reńskiego zmie­
niono w dogmat. Sejm tymczasem w każdej sesji 
niezłomnie trwał przy zdaniu, iż należy to do 
jego prerogatyw konstytucyjnych oznaczać sto-

procentową krajowych dodatków do poda­
tków w ogólności, więc i dodatku indemniza- 
cyjnego. Komisarz rządowy robił swoje, a sejm 
swoje. I  cóż z tego wynikło? Oto źe ostate 
cznie rząd ustąpił, i dodatki indemnizacyjne 
sejm zredukował.

Trzy razy sejm zmuszony był oduawiać 
uchwały swoje względem rozciągnięcia władzy 
dyscyplinarnej Wydziałów powiatowych nad pi­
sarzami gminnymi, lecz ostatecznie nowella ta 
doczekała się sankcji, i jest dziś obowjązującą 
ustawą. Gdyby zaś sejm przeląkł się był ' edle 
dzisiejszej mody pierwszego zaraz nieprzychyl­
nego oświadczenia komisarta rządowego, czy 
dziś mielibyśmy tę ustawę?

Ale idźmy dalej.
W  październiku 1868. r , gdy cesarz miał 

p ry b y ć  do Galicji, wniósł ówczesny poseł dr. 
Zyblikiewicz projekt rezolucji. W skutek infor- 
macyj, otrzymanych w tym przedmiocie z Wie 
dnia, błagał namiestnik hr. Gołuchowski przy 
wódzców sejmowych, ażeby rezolucja cofniętą 
została, bo inaczej cesarz nie przybędzie. Sejm 
nie odstąpił jednakże od raz powziętych posta­
nowień. Lecz czy Najjaśniejszy Pan wziął mu 
to za złe?...

Widno że nie, gdyA w parę la t później re­
zolucja wcieloną została w osnowę mowy tro­
nowej, jako uprawniony wyraz życzeń kraju na­
szego.

W  przeszłorocznej sesji sejmowej oświad­
czył się reprezentant Rady szkolnej jak najbar­
dziej stanowczo w Izbie przeciwko zasadzie, iż 
należy przedewszystkiem zająć się teraz zaopa­
trzeniem w szkoły, chociażby mniej dobre, tych 
gmin, które dotąf żadnych szkół nie mają, a 
doskonalenie istniejących szkół aby pozosta­
wiono przez jakiś czas w zawieszeniu. Tymcza­
sem ministerstwo oświaty w reskrypcie, uzasa­
dniającym odmowę sankcji ustawy szkolnej, wła­
śnie staje na tem stanowisku, które przeszłego 
roku w Izbie przez reprezentantów rządu jak 
najgorliwiej było zwalczane, i czyni z tego za- 
r z n t  uchwalonemu przez sejm projektowi, iż 
zamało uwzględnia on potrzebę mnożenia szkół 
dla predylekcji, do doskonalenia szkół istnieją­
cych.

W  końcu przyyomnimy jeden epizod z sa­
mej właśnie rozprawy nad projektem ustawy 
konkurencyjnej. W sprawie obowiązkowej aseku 
racji budynków konkurencyjnych teraźniejszy 
komisarz rządowy wręcz przeciwne złożył w I- 
zbie oświadczenie, niż to uczynił dawniej br. 
Possinger — na co toż wśród powszechnej we­
sołości w Izbie sprawodawca komisyjny prof. 
dr. R ittner uwagę sejmn zwrócił.

Zastrzegamy się uroczyście przeciwko posą­
dzeniu, j&kobyśmy mieli zan t r zachęcać sejm 
do opozycyjnego względem rządu usposobienia. 
Niema do tego obecnie ani racji ani potrzeby. 
Owszem nawet cenimy wysoko tę  harmonię, jaka 
teraz panuje zwyczajnie pomiędzy reprezentan­
tem rządu a  większością Izby, i poczytywali 
byśmy to za ciężki grzech wobec kraju, za 
lekkomyślność nie do darowania, gdyby ktoś 
kosił się o rozerwanie tej harmonii. Lecz cô  in­
nego polityka bieżąca, a co innego zasadnicze 
stanowisko sejmn, co innego charakter sejmu. 
Poczytujemy to zaś za akt, sprzeciwiający ^ię 
charakterowi konstytucyjnej reprezentacji k rajj, 
jej znaczeniu jako władzy ustawodawczej, iżeby 
sejm kierował się w czynnościach swych wedle 
przemiennych prądów chwilowych oportunisty 
cznych wpływów. To ubliżałoby godności sejmu 
i szkodziłoby interesom kraju — dlatego też nie 
przestaniemy nigdy zwalczać podobnych prądów

n> za ,okątne pisarstwo 2 razy, w Wiedniu za 
hLadziez raz 8-dniowem aresztem, zaś za oszu 
stwo przesiedział się w kozie 2 miesiące.

Diillinger skończył 4 klasy normalne, był 
ajentem policyjnym przy lwowskiej policji, od­
dalono jego ztąd z powodu „dziewczyny “, udzie­
lał lekcji (!) (tylko nie wiadomo jakie przedmio­
ty wykładał) w końcu uznawszy, „że to wszy­
stko nic nie warta" puścił się na pokątnego 
adwokata.

Życie Żółkiewskiego i Nowakowskiego nie 
zawiera ciekawych szczegółów.

W niedzielę o godzinie 10. rano odbyła się 
w tej sprawie w sądzie m. del. sek. III . roz­
prawa (4 razy odraczana) osi iteczna. Rozpra 
wę prowadził sędzia p. Emisberger, zaś proku- 
ratorję zastępował anskultant prokuratorji pań 
stwa p. Karawan. Zachaczewskiego bronił naj­
pierw radca Wlillersdorf, następnie dr. Dulęba, 
wreszcie opuszczony przez nich, został sam bez o- 
bnńcy, co mn dało sposobność do popisywania 
się zwrotami łacińskiemi, z cz rpniętemi z „In 
shytucji i historji prawa rz/m  ikiego". Żółkiew­
skiego bronił dr. Błaźejowski, który wytrwał 
aż do samego końca, jednak przy końcu roz­
prawy także swego klienta odstąpił ’ zrzekł się 
obrony, gdyż, jak oświadczył, .obrona jego by­
ła  ukróconą i szystkie wnioski odpalane".

Dullingeri, zaś na jednym terminie bronił 
dr. Fleschner. Nowakowski nie przyjął sobie ża­
dnego opiekuna, ■saperrne przeczuwając, jaki los 
spotl a jego tow rzyszy.

Rozprawę przeprowad, ił świetnie sęuzia p. 
Emisberger, a pomimo że sprawa z pow idu na­
pływu coraz to nowych doniesień, była bardzo 
zawikłaną, przedstawiła się w końcu ’asno i do­
bitnie. Wyrok, jaki po przeprowadzeniu rozpra­
wy zapadł, jest następując/:

Zygmunt Zachaczewski za przekroczenie z 
§. 461 ust. k. skazany został na 7 dni aresztu 
zaś Żółkiewski Józef za przekroczenie z tego 
samego paragrafu na 14 dni aresztn, zaś reszta 
oskarżonych została dla brakn dowodów uwol­
nioną.

Wreszci6 mają być akta odesłane do sądu 
cywilnego celem ukarania winnych za pokątne 
pisarstwo, Za przekroczenie z § 30i zosi i 
wszyscy oskarżeni uwolnieni, gdyż rozprawa nie 
dostarczyła potrzebnych dowodów.

W ostatniej chwili nadeszło nowe doniesie­
nie przeciw wszystkim oskarżonym o nowe o- 
szustwo i wyłudzanie pieniędzy — jednak aby 
nie rozwlekać sprawy, p. sędzia wyeliminował 
je z aktów obecnej rozprawy, a wiec będzie ono 
służyć do nowego śledztwa.

Rozprawa ta  rzuciła wiele św iatła na tych 
pseudo mecenasi' r, którzy, aby od nieświado­
mych i łatwowiernych wyłudzić więcej pienię­
dzy^ spri mające wszelkie znamiona sporu 
cywilnego — przenoszą do sądu karnego, ab / 
gdy podanie zostanie odrzucone, módz zarobić 
ponownie. Ciekawą jest także rzeczą, k tóra zo­
stała stwierdzoną w ciągu rozprawy, żs hono- 
r: i*j jakie pp. mecenasi pokątni od stron po- 
bie.aj „ są o wiele większe od żądań naszych 
adwokatów.

Pokątne pisarstwo, jak także stwierdzono, 
ma swą siedzibę w szynkach przy ulicy Jagiel­
lońskiej 1. 18 i 19, gdzie manipulacja w ten 
sposób się odbywa, że jeden pan „mecenas" po­
danie pisze, drugi dyktuje, trzeci odnosi do pro­
tokołu, a T?resz./e czwarty „jhw yta strony."

Policja powinn1 wobec wyników przepro­
wadzonej w lied ielę rozprawy zająć się, tą  
Sprawą i niedopuśró nadal aby takie obsku. s 
indywidua wyłudi. ły pieniądze od biednych 
włościan i wyrabiały w nich procesomanię. (a-m)

Z Izby sadowej.
(Pijawki chłopskie.)

Pod powyższym tytułem umieściliśmy w 
„Kronice" w miesiącu lipcu artykulik w k tó ­
rym zwracaliśmy uwagę dyrekcji policji na sze­
roko rozgałęzione pokątne pisarstwo, wskazując 
zarazem adeptów tej „sztuki." Artykuł ten spo 
wodował c. k. policję do zarządzenia posżuki 
wań, które nie pozostały bez skutku.

Następnie doniosła wiedeńska policja tutej­
szej, źe do administracyjnego trybunału w Wie 
dniu przesyłane bywają ze Lwowa rekomendo 
wane koperty, zawierające po kilka arkuszy pa 
pieru z oddartemi końcami, mianowicie w tem 
miejscu, gdzie były przylepione marki stem 
płowe.

Odezwa sądu powiatowego w Busku zawi. ru  
doniesienie, że jegomość nazwiskiem Z. Zacha­
czewski przyjeżdża tam od czasu do czasu, 
przedstawia się jako „adwokat" ze Lwowa, na­
mawiając strony do bezzasadnych sk a rg ; równo­
cześnie zaś z tą  odezwą wpłynęła _ druga po - 
chodząca z tutejszej policji, a zawierająca do­
niesienie, że we Lwowie znajduje się cała „pacz­
ka" takich pseudo-mecenasów, którzy w najbez­
czelniejszy sposób wyłudzają pieniądze od chło­
pów, namawiając ich do bezzasadnych skarg i 
procesów.

Nadto chłop Fedko Zelman złożył zezna­
nie, że zapłacił Z. Zachaczewskiemu za zrobie­
nie jakiegoś podania 2 złr. ten zaś dał mu ru­
brum. Pokazało się jednak, że Z. podania tego 
wcale nie wniósł do sądu, zaś praesentatę na ru­
brum sfałszował.

Gdy zaś Zelmar daremnie oczekiwał na 
odpowiedź zrobił mu Z. argens (!) żądający roz­
pisania rozprawy.

Wszystko to spowodowało sąd miejsk. del. 
do wdrożenia śledź ra przeciw 4 pokątnym pisa­
rzom, z których ; -nes o nawet natychmiast u- 
więziono. Nazwiska ich ni Zachaezewsk Zy­
gmunt, Dńlinger Karol, Non kowski Feliks 
Żółkiewski Józef.

Zachaczewski, liczący la t 37, jest jynem rn  
skier- księdza, a którego przeszłość jest bar 
dzę ciemna i niewyraźna. Był w szkole ~ie 
ukiej, następnie został zdegradowany, gdyż jako 
* « t» c a  porucznika nie chodził na ćwiczenia, 
był urjśdn iem kolejowym, nauczycielem ste-
wvkształpLl?ZTka francuskiego. Pod względem 

u r a stoi dość wysoko, gdyż ukończył 
1 rok Praw. p, u  lat, trad i i8 £  pokątną
pisarką, chociai jak n a  twierdzi, zatrudnienie

i 2 i  ®° i®dnak zanie-I cbać, gdyż jest bardzo rentowny !gyj ^  ^

imiłi ilwnn 1 iMkjuin.
]}%ia 9 Września.

* Stan powietrza. Ob” ■nrwatorjum Szkoły poli-
teohnieziuj donosi -

Dnie, sobot- i niedzi da byłj dżdżysto, w po­
łudnie w niedzielę poczęły się ohmnry rozdzielać i 
deszcz padał w większych odstępach oz: u i do 
rana poniedziałku. Opad deszczu ynosił od 10. 
rano w sobotę przez dwie doby 237 mm. Kieronek 
wiatru przeszedł całą różę wiatrów w prawidłowym 
kiernnkn, odpowiednio postępowi minimnm prężności 
powietrza w średniej Europie; mianowicie od pią­
tku ranc, gdzie był wschodnio-południówy przez ia- 
chód, w poniedziałel rano był kierunek wiatru 
znown połndniowe-wsenodni. Dzień wczorajszy był 
pogodny przy niepewnym kierunku wiatru. Naj 
wyższa temperatura ostatnich dwu dni była wczo­
raj w południe 20°, najniższa dziś w nocy 8® C.

Przy wietrze północno - zachodnim i średniej 
temperaturze września, niebo w części zamglone, 
wilgoć powietrza normalna, pogodnie.

* Zasłabnięcia JE. p. Grocholskiego, w  nie­
dzielę w południe p. Grocholski, wracając z gmachu 
sejmowego nlicą Kościuszki do swego mieszkania 
w hotelu Żorża, zasłabł nagle w skutek ataku apo- 
plektycznego, tak że go przechodnie podtrzvmywać 
musieli, i mu°.<.no go odwieźć do hotelu Przyzwa­
ny przez właściciela hoteln, p. Hoffmana, lekarz dr. 
Sawicki użyczył mn pierwsze, pomocy. Później 
przybyli dr. Szatąuer, dr. Hozzard i dr. Opolski.
0 stanie p. Grocholskiego otrzymujemy następującą 
autentyczną wiadomość: P. Grocholski został tknię­
ty ndarem mózgowym w skntek zatoru, wynikłego 
z miażdżycy tętnię, Zrazu był nieprzytomny, a po­
rażenie dotknęło mięśnio rtykulaoyjne języka, żtąd 
afazja, i prawą rękę. Do: dzisiaj jedno i drugie już 
prawie całkiem ustępuje; w mowie tylko utrzyn 
ją- się jeszcze chwilami i*kkie zboczenia. Stan sit 
i< r „„y, gorączka lekka, która się wczoraj pojawiła, 
nstąpiła. Noc ostatnią przepędził dobrze, we śnie. 
Ordynarjuszami jego są dr. Hoszard i dr. Opolzki; 
również dr. Juliin C-crl ,wskl oznv _ przy łoża 
chorego.

* T ia ti . Dzisiaj w- wtorek 9. września: „Ga- 
,  k o ń c z y k“, opera komiczna w 4 ik. Sonpi»’go

We środę d. 10. b- »• po raz drngl: ,.P o- 
ż y c z  mi  s w e j  ż o n  y“, komodja 2 akr  ̂ Iran- 
ouskiego; — K * i  ę ż n a 11 a r  t  i n“, k medja w
1 ak. Meilhac’a i „ Ł * p k a  n a  m y - z y " ,  fr- i- 
ka w 1 ak. z franenskiogo. f.

We czwartek d. W- b- *• P® » »  3' 0̂  *'
z « le  O li r e t  ty " , komiczna w c aktach

And*y? piątek d. 13- b- «“• P° 5azlrpimr J  U ’ 
d e r y k  H e l l e r " ,  komodja w 5 ak. T. Schónthana.

* Kwestia pałacu. Opinia publiczna wielce 
zaniepokojoną została wiadomością o reformach 
mających się zaprowadzać w tutejszym klasztorze 
00. Dominikanów. Uzasadnione obawy to podzielamy, 
o tyle jednakże, źe pominąć musimy zmiany, ty- 
cząco się regtuy zakonnej, t. zw.obserwy, która 
-zależną jest wyłącsCc od decyzji wła] coi In­
nych. Idzie nam tu głównie o to, co obchodzi nie­
tylko miasto ale kraj eały. Czego się nadal mo­
żemy spodziewać, wiadomo nam jnż z przykładn 
Krakowa, gdzie od chwili zaprowadzenia obserwy, 
klasztor wyjęty został ipod jurysdykcji ihlejscowej

a oddany pod bezpośredni zarząd z Rzymu, dokąd 
składają się i rachunki z funduszów czystokrsje 
wych. (Dziwna to regnła zakonna, która przede­
wszystkiem zabrała się do nporrządkowania go­
tówki). Nadwyżka z dochodów klasztornych, a nie 
jest ona drobnostką wobec zaprowadzonych oszczę­
dności w wydatkach nawet produkcyjnych — od­
syła się do Włoch — gdy bądź co bądź nie jeste­
śmy wcale tak zamożnym narodem, abyśmy obce 
kroje mogli naszym groszem zasilać, dobroczyńcy 
też i fundatorowie klasztorów nie w tym celn 
mienie swoje legowali.

Na okoliczności powyższe zwracamy nwa„ę 
wszystkich dbałych i obowiązanych dbać o instytucje 
publiczne, jakich bez przecznie należą fundacje klasz­
torne, z tym jeszcze dodatkiem, że jakoś tak dzi­
wnie się składa, iż owa obserwa, niby ściśle du­
chowna, zaprowadza się tylko w debrze uposażo­
nych klasztoraco. (k)

* Urnczy8tość pożegnalna. Około 100 człon­
ków Tc warzystwa politechnicznego, zebrało się w 
sobotę wieczorem, aby pożegnać prezesa swojego p 
br. Romana Gostkowskiego, przenoszącego się do 
Wiednia dla objęcia wyższego stanowiska w za­
rządzie kolei państwowych. W uroczyście przystro­
jonej sali Towarzystwa wręczono p. Gostkowskie­
mu, przy stosownej przemowie, akt uchwalony przez 
zarząd Towarzj i wa, opiewający utworzenie „fundu­
szu konkursowego im. Romana Gostkowcklego" na 
premie za rozwiązywanie zagadnień technicznych.

Następnie sekretarz Towarzystwa p Stwier- 
tnia pożegnał prezesa w imienin założycieli Towa­
rzystwa, wyrażając niezłomne przekonanie, że i na 
nowem stanowisku będzie on pionierem wiedzy pol­
skiej, dla sławy i pożytku ojczystego kraju. — (k).

* F Józef Romuald Stachórski, budowniczy, 
znany 1 cniony powszechnie w tutejszych kołach 
t  iwarżyskich, przenosi się na “tały pobyt do 
Krakowa.

* stan  zdrowiu I Kallekiogt Bernarda se­
kretarza Wydziału krajowego, jee zagrażający; na­
tomiast dr. P i 1 a t ma się lepiej i tam st w Fiir- 
□tenhofle, odbywać będzi" kurację w zakładzie dr. 
Maje rskiego w Kisielce. Ros strój nerwowy jest po- 
wodem choroby n cbu wymienionych.

* Fundacja Skarbkowska. Rada administra­
cyjna na posiedzenin w dnin 2. września r. b. wię­
kszością głosów odmówiła byłemn dyrektorowi dóbr 
prawa do emerytury, o którą wniósł prośbę do kn- 
rato r ną mocy statutu emerytalnego, łącznie z proś­
bą o uwolnienie od obowiązku.

K ąże kurator zważywszy, żc fundacja z po­
wodu zarzuconych byłemn dyr-ktowi czynów nie 
odniosła szkody, i uwzględniając tegoż zasługi dla 
fundacji i dlngoletnią służbę, zawiesił na mocy 
przysługującego mu prawa wykonanie powyższej a- 
chwały i poddał tę sprawę pod rozstrzygnięcie 
Wys. Wydziału krajowe go.

Konfiskaty spadają jedna po drngiej codiien- 
nie na dzienniki nasze. W piątok skonfiskowała 
prokuratorii i państwa pisemko łączność i Zgoda, 
w sobotę skonttskowano Dziennik Polski — a w 
niedzielę uległ temu losowi Szczute1:.

* Na pltrwszem posiedzeniu wi^cn przemy­
słowców anotrjaokich, które się odbyło 6. b. m., 
jednym z wiceprezesów wybrany został p, Wali- 
chiewicz ze Lwowa Obrady zainaugurowała dzika 
uchwała, powzięta na wniosek Baschenhagena, aby 
wydalić z wiecu sprawozdawców dziennikarskich, 
którzy też, z wyjątkiem z czterech, opuścili natych­
miast salę. Natomiast uchwalono założenie oso­
bnego organn przemysłowców, czy jednak na tej 
drodze |>?zeaiyi>łóyrey ahitrjaoey prędzej dosięgną 
zamier: mych celów, rzecz to więcej niż wąt­
pliwa. (k)

* Samodzielni rękodzielnicy. Nadzwyczajno
walne zgromadzenie Towarzystwa samoistnych rę­
kodzielników i przemysłowców odbyło ślę w dnin 
8. b. m. o godz. 2. popol. r sali p. Ważnego ul. 
Czarneckiego 1. 2. Uskut ic.nlono wybór: przewo­
dniczącym Michał Antosiewicz, zustępc Fra clszek 
Jabłoński. Do Wydziałn weszli: Orzechowski, Czer­
niawski, Sojkowski, Nowakowski, Finiarz, Flan, 
Ekes, Jabłoński, Petro, Ross, T zynadlowski, Wę- 
żowicz, Pat ., Folta, Kurek. Do homisji kontrolu­
jącej Bratro Leon, Galaszjrński, Szumański, Gut­
kowski, Zieleński.

* Głośna ro z p ra w a  a rch im  krakowskich,
która miała się rozpocząć w Krakowie w dniu u*i- 
siejszym, została odroczoną z powodn schwytania 
głównego sprawcy karygodnego imachn na policję
w Krakowie.

* W Pradze aresztowano i odwieziono d Kra­
kowa Karola Maliszewskiego, obwinionego o udział 
w rzucenia bomby pod bndynek dyrekcji polioji w 
Krakowie. Maliszewski przybył jeszcze w sierpniu 
do Pragi i stanął do roboty n tapicera, który z po­
woda że M. nie wykazał się legitymacją, doniósł o 
tem do policji. Tenże M. oświadczył, że pochodzi 
z Królestwa Polskiego, że jest nihllistą itd. Poli­
cja dała o tem znać do Krakowa wraz z jego fo­
tografią, na co otrzymała odpowiedź, że M. jest 
niejakim Romanem Czajkowskim i brał ndział w 
powyższym zamachu.

* Z kolei Karola Ludwika. £ dniem 15. 
września 1884 wchodzi w życie wzpólna taryfa !.«- 
chtowa w ruchu pomiędzy stacjami c. k. uprzyw. 
galic. kolei Karola Ludwika a stacjami kolei lo­
kalnej Jarosławsko Sokalskiej. Taryfa ta obejmuje 
nadzwyczaj zniżone taryfy wyjątkowe dla spirytnsa, 
soli (warzonki) nawozn, żelaza i stali, ziemniaków, 
cegły, krnszczów, buraków cukrowych, kamieni, 
węgli, próżnego embalażu wsis kiego rodzejn, ce­
gieł murnrakich. drzewa opałowego, naft- żywy* 
zwierząt etc.

Bliższe szczegóły podaje odnośne oglci«enie.
* Dziennik silnej bar ~y konserw y «ej ma 

wkrótce powstać we Lwowie. J^ko g wnJ°h re­
da to -ów wymieniają pp. M-słtwskiemo, Bronir iwa 
Lozińt dego i achmłtta.

* Rozpoczęcie nnnkl w.-zkolo n. Konara.dc- 
g j zapo iedziańe na 9. bm., nastąpi oicodwołalnie 
dopiero z sobotę dnia 13. września b. r. ponieważ 
restauracji gmaohu szkolnego w oznaczonym termi­
nie dokończyć nie zdołano.

* Żońzkle zakłady naukowe krakowskie świe- 
ekie i klasztorne, w których się kształcą abożize 
panienki ze wszystkich stron Polski, jeazez* bar­
dziej w tym rokn niż w dawniejazych latach, prze­
pełnione, natłoczone prawie — pensjonaty przenieś 
dla bogatszych, takzwane szlacheckie, znacznie na 
liczbie uczennic straciły, z powodn, iż Wzmaga się, 
pr wie w obyczaj wchodzi, szczególnie w królestwie 
Poiskiem, rysełanie dziewcząt na naukę do różnych 
zakładów niemieckich nadreńskich, bawarskich, aa 
akieh, czeskich i szląskioh. Głównie zyeknje z tego 
powodn niemiecki klasztor pp. Boromenaaek w Ulć- 
szynie. Jako przyczynę takiego kiernnkn wskazują, 
iż w krakowskich penąjenał ich żeńskich, język nie­
miecki nie bywa należyeie uczony. Zgoda— nic 
przeczymy, że znajomość jęsyka niemieckiego bar' 
dio jest potrzebna, :»awet konieczna do ogólnego 
wykształcania kobiet; przeoieź to także niemniej 
prawdziwe, źe itraszJe wielkim będzie błędem wy 
chowania, pornczani go oboemn, nie narodowemi 
kierunkowi. Pam^nki wracające do ojczyzny z sa 
skidh, nadreńskich i bawarskich ■ składów, nie bę­

dą Polkami. Dziwi nas, źe dzienniki krakowskie 
milczą w tej sprawie.

* Mianowania. Radcami dwern mianowani rad­
ca sądn wyższego we Lwowie Ferd. K i s e 1 i pre­
zes sfdn obw. w Rzeszowie Gustaw K n o n d i c h. 
Adjunktami sądów obwodowych mianowani adjnnkci 
powiatowi: Leon Stefanowicz z Glinian w Stani­
sławowie, Sozomen Kowblański z Kozowy, Kon­
stanty Koberwein z Brzozowa i Artnr Anlich z 
Glinian, wszyscy trzej z Lwowie. Adjnnkt Karol 
Nemetz z Stanisławowa przeniesiony do Lwowa ; 
dalej mianowano następujących ansknUantów adiun­
ktami pow.: Józefa Kohmana w Kosowie, Mikołaja 
Mańkowskiego, Włodz. Zachradnika w Sądowej JVi- 
sżni, Jana Dmnchowąkiego w I smarnie Teofilu 
Gotkowskiego w Brzozowie, Fr,j/<Jk>nCŁ—Rotjbera. 
bez wymienienia miejsca, Mikołaj: Trzeskiewicza 
w Zbarażu, Izydora Trochimowioza w Glinianach.

Starszy leśniczy Edward Weigel mianowany 
zastępcą leśniczego w dyrekcji lasów i domen.

* Wykaz XXXVII. składek na dotkniętych powo­
dzią, które wpłynęły do kasy Bankn krajowego na 
ręce naczelnego dyrektora tegoż bankn, p. Ant 
Wrotnowttkiego : Wydział Rady powiatowej w Grd ■ 
dkn 100 zł., Edward Zawidowski Weissmann 50

1., c. k. anstr. węg. konsulat w Warszawie *< 
składek Przeglądu tygodniowego 26 rnbl. t. j. 31 
sł. 85 ot., familia Blatt w Janowie 5 nł., Wiktor 
Piwocki 1 zł., ks. Karol Peltz 6 z ł , Michał Le­
nartowicz, prezes Rady powiatowej w Horod. ice 
ze składek gmina Obertyn 20 sł., Olejewa-Koro- 
lówka 5 zł., Horodnica 4 zł. 21 ct., Pern owsk* 
zamiast 2 korcy jęczmienia 9 zł., Zuków 6 zł. 81 
ct., Olej owa-Kor ołówka dodatkowo 2 zł. 60 ot., 
Michalcze 1 zł. 10 ct., ks. Stryjski zamiast 1 kor. 
żyta 5 zł., Żabokruki 1 zł. 70 c t, razem 55 r .  
42 ct.

Ogółem do dnia dziaiejazego wpłynęło do kasy 
Bankn krajowego 56.193 zł. 08 ct.

* W Połądzs, pieknej majętności Tyazkiewi- 
czów nad Bałtykiem, gromadzącej z każdym ro­
kiem coraz izczeraze grono gości kąpielowych, za­
szedł w tyci dniach smutny wypadek. Niejaka 
pani Hilda Feronius, przybyła na knr&cję z Pe­
tersburga, kąpała się rano w morzn kiedy nagle 
rozeszła się wieść, iż porwana odpływem Korr , 
tonie... Usłyszawszy to hr. Tyszkiewicz, który 
spożywał n aiebie na werandzie śniadanie i wy­
bierał się na przejażdżkę konną, wskoczył natych­
miast na koń, pogalopował w stronę morza i rzu­
cił się wraz z nim w kiernnkn wskazanym przei 
lndzi, stojących n brzegn... Dzielny jeździec i pły­
wak, po kilknminntowąj walce z falami wypłynął, 
trzymając w ramionach osobę, której, jak mniemał 
zrazu, nratow&ł życie... Niestety! na brzegn prze­
konał się wraz z innym1, iż wyratował martwe jnż 
zwłoki młodej, nieszczęśliwej kobiety.

* Oświadczania. „Ponieważ w szerszych ich 
nauczycielskich krąż pogłoska, jakobym ja  był współ­
pracownikiem, a nawet głó wnym motorem „Głosu Nau­
czycielskiego", przeto oświadczam publicznie, że nim 
ani byłem, ani też jestem. Również oświadeząm, że 
z redaktorem t. j. p. Izydorem Trembiokim, jako 
głównym motorem tego czasopisma w niozem się 
nie solidaryzuję W końen, jako zastępca prze­
wodniczącego komitetu wiecowego, oświadczam w 
mojem imienin własnem, że nie należy identyfi^c 
wać komitetu wiecowego z „Głosem Nauczycie- 
skim", albowiem pomiędzy celami i środkami je­
dnego a drogiego zachodzi dyametralna różnica.

Z prawdziwym szacunkiem
Jerzy Kawalec.

* Obraza ZCl, W s^Jzie delegowanym jakiś X
oik-rcś y  o brii ezef, y  powlsdzlal bowiem J&owi
między innymi „ty socjalista". To jest obraza, twier­
dzi X, ponieważ socjalista jest tak samo areszto­
wany jak inny złodsiej lub rozbójnik.

* Logiki ojcowska. Ojoze, powiada synalek, 
mam lat 17 i chciałbym raz jnż sam pójść do ka­
wiarni. -  Więc rób czego zaniechać nie możesz, 
mówi ojciec. — Dobrze, ale niemam pieniędzy... 
Więc zaniechaj, odpowiada na to ojciec, czego zro­
bić nie możesz.

* utro we środę d. 10. wrze lia: żw. Miko­
łaja z T — Uslk. hoł. Joana.

Gflfdantii, jmipi i kum
(k) Spółka na przażycio. (Przyor- k do 

dziejów Bankn włościańskiego). Po zwinięciu gal. 
Towarzystwa ubezpieczeń we Lwowie, Ki akowskie 
Tow. wzajemnych nbezp. objęło wszystkie ubezpie­
czenia, a między niemi i Spółkę na przeżycie, do 
której nałei&ło przeszło 500 członków. Majątek ta,' 
Spółki wynosi dziś około 900.000 xl., nlokowanyd 
w papilarnych papierach oraz na książeczkach o- 
szczędnośoi po rozmaitych instytucjach finansowych 
we Lwowie. Lokacją majątkn rozporządza komisja 
wybierana co lat trzy, do składu zaś jej należy i 
reprezentant Tow. krakowskiego, które prowadzi 
administrację Spółki, i przechowuje gotówkę i pa­
piery wartościowe.

Stan Spółki o tyle był pomyślnym, iż wkładki 
w ciąga lat 10 podwoiły się i zaufanie wzrastało. 
Tymczasem z chwilą npadłości Zakładn kredyto­
wego, w którego asygnataoh posiadała Spółka 75.000 
zł. powstał między stowarzyszonymi popłoch, około 
zaś 30 członków wniosło podanie o likwidację, 
wskutek czego.pi 31. sierpnia zwołane było
walne zgromadzenie uczestników tejże 8półki.

Krótka, kronikarska wzmianka w Gazecie o 
tem zgromadzeniu wywołała protest jednego ze sto­
warzyszonych, p. Br. Garwolińtki go z Brodów. 
Dla wyjaśnienia prreto, postaraliśmy się o bliższe 
informacje i przekonaliśmy aię, że wezwania na 
zgromadzenie umieszczone były tylko w inserataoh 
gazety urzędowej, co sam protestujący uznał za 
niewystarczające; co zaś do wniosku o likwidacją, 
przeprowadzona ożywiona dyiknsja, rozpoczęta od 
zarzutów czynionych poprzedniej komisji, która u- 
mieściła fundusze Spółki w papierach bankn rusty­
kalnego, skońcsyła się na nchwale, aby wybrać 
snbkomisję, która sprawę likwidacji przedstawić o i 
ponownie zwołanemn ogólnemu zgromadzeniu. Za­
strzeżono przy tem, iżby zaproszenia nie tylko w 
gazecie urzędowej alei w innych niezawisłych dzien­
nikach były umieszczone. Do snbkomisji, między 
innymi wybrały został i P- Garwollński, choeiaż, 
jak sam prsyznaje, okazał się „bezwzględnym zwo­
lennikiem natychmiastowej likwidacji" — a wybór 
ten dowodzi, iż powzięta nohwała w niezrai meri­
tum sprawy przesądza.

Wyjaśnienie powyższa zadowolni może pan: 
G. a niewątpimy, iż zachęci innych stowarsyuo- 
nych, zamieszkałych na prowincji, de liczniejszo*^ 
sebrani się aa przyszłam walnem zgromadzeniu,

Bank rolniczy. (Ul. Karola Ludwika L. 1.)
L w ó w , d. 6. września 1884.

P s z e n i c a  — usposobienie lepsze. Ż y t o  — 
nsposobienie lepsze. O w i e s  — nsposob. spokojne. 
J ę c z m i e ń  — nowy poszukiwany. R z e p a k  — 
nowy, usposobienie spokojne. G r o e h — nspeac 
Menie spokojne. W y k a  — usposobienie spo­
kojne. B o b i k  — usposobienie spokojne. H r  e- 
c z k a  — usposobienie spokojne. K u k u r u d z a —"
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do 24 zł. 50 ct. za parę; lekki 

16 do 10 ?ł. za parę.
;"yjska żywa nierogacizna od 32, 38 i 40. 

węgierska-od -  do — zł., za 100 kilo żywej wagi. ’
Wilhelm Amir owies Ł  K. icheh.

Sprawozdanie s e j m o w e .  

P o s i e d z e n i e  27. z dnia
(DokbAczenik.)

O września.

Po Wy borze nznpełj ająpym do komisji kon- 
kuencyjnej cz >rech człoi :ó poi ,ta ł do za 
ł . t  yienia ostatn punkt R l ą d k u  dziennego 
sprawozdanie komieji dla gospodarstwa ki 
wego o wniosku Antoniewicza względem sub­
wencjonowania fabrykacji słomianych mat o- 
guiot' wałych pomysłu inżyniera Ciepanowskiego 
Komisja 1 nosiła wyasygnowanie 300 złr. na V  
skntecznienie prób i na naukę wyrobu tych sło- 
mianek.

Prezes komisji ks. Adam Sapieha wniósł je­
dnak nsunięcie tego przedmiotu z porządku 
dy U i, czemu marszałek uczynił zadość 

Z tej okoliczności skorzystał p. S t i  i s z  
K ł e w i c z ,  by uzasadnić n a  g ł o ś ć  wiadume 

*nk ku swojego względem urządzenia sprzę­
t y  soli bydlęcej podczas tegoroczne? zimy z 
powodu złej wylewami zepsutej paszy, a zatem 
nieb :piąę,eństwo chorób.

Sejm aznał nagłość wniosku, i dla uchro-
naarinięria z  porządku _ dziennego 

polecił komisji gospodarskiej, b e z  d r u k ó w  a-
n i & awę w najbliższem, tj. o-
statniem w bież. sesji posiedzeniu.

W końcu odczytano interpelację p. Meru- 
nowicza do przewodniczącego komisji admini­
stracyjnej (p. Grocholskiego dlaczego ona za­
niedbuje i zwleka referat o jego wnioskn doty­
czącym regulacji stosnnków prawnych wyznania 
żydowskiego, P. Grocholski odpowiedział na­
tychmiast, źe krótkość sesji stanęła na prze- 
s- kodzie z. r. a tegc roku również nie obiecu­
je, skoro bieżąca sesja ma być do 9 bm. za­
mkniętą.

Komec posiedzenia o godz, 2V, z południa.

* v d- 9 wrześuia. Począ­tek o godz. /«12. Po udzieleniu urlopów dla 
posłów Łukasiewicza i P iła ta  przysł apiono do 
porządku dziennego.

Artur hr. P o t o c k i  referował o sprawie 
zaliczki bezzwrotnej 300 OOo na zasie y dla 
powodzią dotkniętych.

Sprawozdanie koir:sji opiew a: Wydział 
krajowy aktem poręczenia z dnia 27. ipća b .r. 
przyjął gwarencję imieniem funduszu »rajowego, 
Ł rn  poręczyciel i płacący, za punktualną spłatę 
kapitału trzechkroć sto tysięcy (300.000) f i ,  u- 
Alielonego z c. k. skarbu pańBtwa.

Komisja powodziow t uznaje, że umożliwię 
pje dokonania zasiewów ozimych gospodarzom 
Wiejskim klęską zniszczonym, jest pomocą ko- 
aieezną i n i e z m i e r n i e  p i l n ą ;  — wnosi 
więc bez dalszego motywowania:

Wysoki sejm raczy uchwalić:
„Sejm Królestwa Galicji Lodomerji z W. 

Księstwem Krakowskiem zatwierdza porękę daną 
w dokumencie z dnia 27. lipca 1884. r. ze stro­
ny Wydziału krajowego imieniem funduszu kra­
jowego dla udzielonej z c. k. skarbu państwa 
bezprocentowej zaliczki na za lew y  w kwocie 
500000 zł.“

Komisja powodziowa uważa za swoje zada­
nie przedstawić sejmowi najpierw swoje zdanie, 
czy kwota 300.000 zł. jest wystarczającą zapo­
mogą ua zasiewy ozime ? ;  a także powinna by 
komisja zbadać Szczegółowo, czy i jakiej po­
mocy dalszej kraj będzie potrzebował?

Go do piewszego zapytania, komisja sądzi, 
o ile w dwu dniach mogła rzecz zbadać, że 
kwota 300.000 zł. wystarczy na zasiewy ozime 
dla n a j b a r d z i e j  potrzebujących obecnie po­
mocy.

ż  kwoty tej wyasygnowało ck. Namiestni­
ctwo w porozumieniu z Wydziałem krajowym 
do dnia 6. b. m. 32 powiatom łącznie 231.300 
zł. w. a. Pozostaje więc do dalszej oyspozycji
68,700 1

tyj dział krajowy uznał potrzebę i zażądał 
dalszych zaliczek dla 3 powiatów około 10.000 
zł. Jedenastu gospodarzy wiejskich z ośmiu po­
wiatów zgłosiło się zwyź tego o znaczniejsze za­
liczki w łącznej sumie 43.100 zł. w. a.; a Wy 
dział krajowy polecił szczegółowe zbadanie ich 
potrzeb.

W zestawieniach sporządzonych przez c. k 
Starostwa i W ydziały Rad powiato ąrych potrze­
by pomocy na zasiewy, uie były oddzielnie 
przedstawione potrzeby na zasiewy ozime i na 
zasiewy jare. Ogólna kwota potrzebna na za­
siewy wykazana przez W ydziały Rad powiato­
wych wynos:' sumę 815.397 zł. w. a., zaś tę  sa­
mą potrzebę oceniły c. k. Starostw- na 501.349 
zł. w. a.

£wa»ywszy, że włościanie sieją meatoaun- 
kowo więcej jarzyny uiż oziminy, zważ**»nj 

że uie wszyscy potrzebnjący gospodarze 
wiejscy zgłaszać się będą o zaliczkę ze względn 
na wymagane a wstrętne im zabezpieczenia ta- 
bularne — zdaje się komisji, że kwota 300.000 
zł. w. a. wystarczy dla najbardziej potrzebują­
cych ua zasiewy ozime. Gdyby jednak tak nie 
było, to jest już zbyt pora spóźniona na dalszą 
akcję, a niedopełnione zasiewy ozime zwiększą 
potrzebę pomocy na zasiewy jare.

Komisja powodziowa nie jest w możności 
podać Wysokiemu Sejmowi, ani zdania swegó, 
a tern mniej wniosków sformułowanycu co do 
dalszej akcji pomocniczej, gdyz zDyt mało miała 
ciast dc badania sp*-! a . To jedn° ogólne 
przekonanie wyraża, ie rozmiary klęski nie s* 
dotąd zestawieniam* Wydziałów Rad powiato 
wych i c. k. Starostw w y c z e r p n j ą c o  przed 
stawione, i że w zwyź tego co dotychczas pań 
stwo i kraj uczyniły, dalsza pomoc będzie n i e ­
z b ę d n ą .  Rozpoznanie dokładne pod tyi wzglę­
dem weźmie sobie zapewne przyszły Sejm za 
jedno z pierwszych zadań.

Głosu do sprawy samej nikt nie zabierał 
tylko ks. biskup S o l e c k i  wniósł, aby w i 
zić cesarzowi wdzięczność za wspaniałomyślni, 
pomoc osobną rezolncją, wzywając marszałka 
aby ten wyraz złożył n stóp tronn.

Ks. Adam S a p i e h a  zauważał, że mimo 
chodem niejako nie należy przystępować do n j  
uchwały, ale rezolucję ks. biskuj odrębnie od 
samego pr*ed-niotu uchwalić.

Uęzyn.ono to jednomyślnie, a następnie u 
cbw ono wniosek komisji.

Zgodnie z wnioskami Wydziału krajowego, 
referowanemi przez dr. Smolkę, uchwalono koli 
cesje na pobór opłat gminnych od napojów gmi­
nie Czudec, Chrzanów i Jordanów, oraz na po­
bór dodatków gminie Bór wilkowski 59 prc., 
Kruki (obie wpow. bielskim) 72 prc. i Zagród­
ki (pow. lwowski) 140 prc.

W dalszym porządku przedłożył dr. Cier- 
kawski sprawozdanie komisji admin. w sprawie 
przeniesienia Izby handlowej zBiodów  do Tar­
nopol i  wnios iem, aby wezwać rząd do tego 
przeniesienia, albo do utworzenia osobnej Izby 
handlowej w Tarnopolu.

Przeciwko temu wnioskowi wystąpił w dłuż­
szej aowic, jak w latach poprzednich, poseł 
Hausner.

Mówca zgadza się tylko r  drugą bzęścią 
wniotku, wyrażając zdziwienie, że komisja ad­
ministracyjna pospieszyła z tą  wstrętną, corokn 
powtarzającą się sprawą, podczas gdy np. pe 
tycje w sprawie upaństwowienia kolei Półao 
cnej, bardzo naglące, zaniechało zi-pełnie. Pro­
stował cały szereg mylnych tw er^zeń sprawo 
zda-iL Lomisyjnego, wykazywał, źe Izba hau- 
dlovr* brodzka zawsze sumiennie pełniła swoją 
misję opiekuńczą nad przemysłem krajowym, 

gorliwie występowała w obronie spe- 
chU tom „in*ere8.6w “»• Tarnopola, odpłacając

nież wykazywał1* u!i» ładr-‘ Mai> cjG am i ró
chU hahdlóWego w B ro ^ -łJ68*0?' Pr ”®wagę rn- 
bliwie w ostafnich f i S h * V t d " ™ P ° E m  o- 
zwanie do rządu, ż e ^  p ^ t a 0̂ Wni6sł we'  
dzenia Trby handlowej w Tarn«ri i zaProwa-

oriej rezolucji komisyjnej, eo uómdfi®
P. L e n a r t o w i c z  przedłożył z i H f S  

prawniczej wniosek następujący: '
„Poleca się W ydziałowi krajowemn by zba­

dał, czyli i jaki wpływ wywarła lub w naj­
bliższej przyszłości wywrzeć może zaprwadzona 
ustawą z dnia 1. listopada 1868. nr. dz. u. k. 
nieograniczona wolność dzielenia posiadłości ta ­
bularnych na wybory do Reprezentacji krajo­
wej i powiatowej z 'turji wiejskiej i na ustrój 
obszarów dworskich jako jednostek administra­
cyjnych ze wzlędn ua postanowienie §. 14. ord. 
wyb. kr. §. 8. wyb. pow. i § 1. ustawy o ob­
szarach dworskich, — i na na jbliższej sesji sej-
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mowej przedłożył sprawozdanie, ewentualnie 
wnioski do zmiany dotyczących ustaw.“

Przyjęto bez rozprawy.
P. W i e r z b i c k i  referował następujące 

wnioski:
1) Sejm przyjmuje z uznaniem do wiado­

mości sprawozdanie W y działa krajowego w 
sprawach przemysłu domowego i rękodzielni­
czego z dnia 24. wrześn i 1883 i  1- 42610.

2) Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
objęcia rządowej szkoły garncarskiej w Kołomyi 
począwszy od listopada b. r. w zarząd kraju

poleca, ażeby Wydział krajowy podjął roko­
wania z c. k. rządem, iżby tenże ua dalsze u- 
trzymanie szkoły zapewnił roczną dotację ze 
skarbu państwa, wyrównywującą kosztom, jakie 
skarb ponosił dotąd z ty tn łu  utrzymania tego 
zakładu

3) Wzywa się c. k. rząd, ażeby z fundu­
szów państwowych wyznaczał corocznie znacz 
niejsze ki >oy na cele wspierania rozboju prze- 
mysłn w Galicji — wspomagając tym sposobem 
czynnie podejmowane w tym kierunku usiłowa­
nia kraj".

Prz> drugiej rezolucji Włau. hr. K o z ie 
b r  o d z ki wytknął rządowi nadzwyczajną opie­
szałość co do er,kół przemysłowych, a w szcze­
gólności szkoły garncarstwa w Kołomyi.

Przyjęto pierwszą i trzecią rezolucję, d ru­
gą zaś przekazano do ponownego przedłożeni! 
na przyszłej sesji.

Dr. R y b i c k i  imieniem komisji podatko 
wej wskutek pety :jj 'traków Izby handlowej, 
przedłożył wniosek następujący:

„Petycję Izby handlowej i i rząm. krakow­
skiej względem uwalniania pizedsiębiorst '.p rze­
mysłowych nowo pows ających przez la t 10 od 
dodatków krsjowych, przekazuje się W ydziało­
wi kraj. do zbadania przedmiotu, i przbd lżenia 
stosownych wniosków." . ,

Hr. M i e r o S Z o W s k i  gorąco popierał żą­
danie krakowskiej Izby h no owe;

Członek W ydziału krajowego aj w e r e -  
s z c z y ń s l  i oświadcza, źe Wyd-is krajowy 
w przyszłej s^sji zamierza pizedłożyć Odpowie­
dnie w n i o s s i  nie ma nic prreuiwko uchwale­
nia propono1 ranej regnlacj którą też uchwa­
lono.

W imieniu komisji gospodarskiej, popiera­
jąc sprawę trafik soli, przedłożył P> M e r  n n o 
w i c z  następujące wnioski:

1) Wzywa się c. k. rząd, iżby dla nebro 
nienia ludności od nadużyć prywatnej spekula­
cji handlarzy wprowadził w uycie zirządzenia, 
mające na celu jednostajne uregulowanie cen 
soli w każdej okolicy, kraj* .

2) Raczy c. k. rząd zarząua.c co należy w 
tym kierunku, iżby dla transportu soli kolejami 
żelaznemi — przynajmniej na liniach państwo­
wych — r. rnchn lokalnym ustanowione zosta­
ły  tak nizhie taryfy, ażeby to skutecznie wpły 
rąć  mogło ną zniżenie cen soli w okolicach kra­
je, więcej ®d żnp oddalonych.

Nujhiestnik Z a l e s k  oświadcza, że iw e- 
stja  kładów i trafik soli jest absolutni! nie do 
zniesienia _ponieważ stoi tam na przeszkodzie 
nulowi z Węgrami. Ale natomiast rząd wpro- 
wa ził w życie powiatowe składy soli, gdzie sól 
sprzedaje się po stałych cenach. W  Kamionce 
np. sprzedaje po I i ,  w Samborze po 10 c. to- 
pkę. Za „eń jbecnie nie ma, dawniejsze nadu- 
życia w tej mierze ostały. Nadto rząd urządzi 
w najkrótszym czasie skład soli kamiennej we 
Lwowie. Rezolncją pierwsza tedy komisji jest 
zdaniem namiestnika bezprzedmiotową. Namie­
stnik przychylr Bię tylko dc drogiej ■ezolicji

S p r a w o z d a w c a  udp_ siedział ha tc, źe 
wbrew twierdzeniu namiestnika, ceny soli na 
.prowincji, podlegają bardzo znacznym flnktna- 
cjom z krzywdą ludu. Składy powiatowe znaj­
dują się tylko w 30 pon ;atach. Źe znaczne nad­
użycia handlarzy zdarzają się ciągle jeszcze, to 
potwierdził sam prezydent Jorkasch i referent 
soli w dyrekcji skarbu.

W  żupach zwykle c»ia okoliczna ludność 
żydowska zamawia i kładzie formalny kondyut 
na cały produkowany zapas soli, i niedopnszcza 
innych knpców, spekuluje odstępne.

Aby temu koniec lołożyć, do tego dążą 
wnioski . komisji Co do ta ry f — to rezolucja 
jest konieczną, albowiem darzyło się n' dawno, 
że kolej państwowa Albrechta odmówiła zniżki 
Towarzystwu spożywczemu we Lwowie.

Namiestnik ponownie zabrawszy głos, o- 
świadcza, że rząd poczuwał się do obowiązku 
bronienia ludności od wyzyskiwaczy.

Rezolncje komisji przyjęto.
(Godzina 2. Posiedzenie trw a dale j)

styckiego pułku dragonów von Renne, podpuł­
kownika piechoty Łombiewa i porucznika kla- 
styckiego pułku dragonów, za przestępstwa 
przewidywane odpowiedniemi paragrafami ko- 
deksn wojennego, po pozbawieniu oznak hono­
rowych i praw, wszystkich trzech na zesłanie 
do gnbernii tomskiej.

chner zebranych gorącą przemową, k tó ry  zakoń­
czył trzykrotiiem ikrz iem na cześć papieża. 
Książe biskup wrocławski nadesłał telegram, 
wyrażając ubolewanie, ii niemoże w żebranin 
brać udział. Franz zdawał sprawy o teraźniejszym 
stanie sprawy katolickiej, i o postawie jaką ka­
tolicy przy nadchodzącycych wyborach zająć mają.

Muraj 'u Kar. * Btataie fiadmid
a-usujack1 d. 14. bw u^ana wyjeż 

ale Skxi)rnLjric, fc. zie już zasta
Franciszki ta ? '  ’ W ielD Powrót cesarza 
a nazaiutr* * tL-ntąd nastąpi d. 17 bm.
lei ArfetańskTe* a “ ę cesW* * a f*ł" * rcie ko‘ 

* *
Praw. T yiestii\K ogłasza rozporządzenie mi­

nisterstwa, mocą którego wydawnictwo 7miu 
gazet ostatecznie zawieszon- zostało.

** *
Sąd wojenny okręgu garsząwskiego, jaz 

donosi Warse. Dniewn., skazałpr vw nika jr a-

Warszawa d. 9. września. (Pryw.) Mnóstwo 
familij opnściło W arszawę chwilowo dla uni­
knięcia sekatnr.

WladaA d. 9. września. (Pryw.) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu ogólnego anstrjackiego wie­
cu procederzystó ’ (ob. „Lwów") wniósł p. Wa- 
lichiewicz ze Lwowa, aby we wszystkich stoli­
cach prowincjonalnych utworzono Związki prze­
mysłowe, któreby w ciągłej pozostawały sty­
czności ze Związkiem centralnym.

Petersburg d. 9. września. (Pryw.) Oraż 
danin donosi, że car pojedzii do Wiednia. Mi­
mo to jednak pewną jest rzeczą, że zjazd cesa­
rza anstrjackiego z carem odbędzie się w Kró­
lestwie. Cesarz przybędzie do S t  rniewic albo 
Granicy d. 15. bm.

(C) Wiedeń d. 9. września. W myśl oświad­
czeń, złożonych przez ministerstwa sprawiedłi- 

rości na ostatniej sesji Rady państwa, rozpo­
czął o ; cnie rząd anstrjacki kroki, by  módz 
U Afryce ntworZyć kolonie karne. Jak  słychać, 
wypływająca właśnie teraz zamoiska wyprawa 
anstrjacka (cztery korwety) otrzymała rozkaz 
oglądać się za nabyciem odpowiedniego na ten 
cel miejsca w Afryce.

W arszawa d. 9 rrześnia. Carska rodzina 
z wielkimi książętami przybyła tu  wczoraj o 
godz. 10. pr^eć południon I n&tyfh~ ias* u<k»łn 
się na nabożeństwo' f  ^erkwi pi w< ił rnej i 
w kościele katolickim. Manewr, na polać! Mo­
kotowskich poczęły się po godz. 11 \  skoń­
czyły o godz. 2.

Bern w 5z.#ajcarji dnia 9 wi*eśni „. Wczo­
raj odbyło się otwarcie międzynarodowej konfe­
rencji dla ochrony własności literackiej i a rty ­
stycznej.

Berlin dnia 4 września. Urzędowy Re^ns- 
anteiger donosi, że wedłng telegramu konsola 
niemieckiego w Kantonie, władze chińskie zam­
knęły ujście rzeki tamtejszej dla parowców 
morskich.

Neapol dnia 9. września. Król włoski z 
księciem Stoffa i ministrem Depretisem przybył 
wczoraj popołudniu do Neapolu. W itał go mi­
nister Mancini zdeputowanymi i senatorami. TU- 
my ludn przyjęły króla z najwyższym zapałem.

Wllnn c’ . 9. września. Po rewii wojskowej 
przyjmowali carstwo władze i duchowieństwo, 
zwidzili kilka zakładów szkolnych i popełndnin 
w niedzielę ndali się w dalszą podróż do W ar­
szawy. Tłumy lndn przyjmowały rszędzie car­
stwo . i rodzinę carska hncz er i nrzędowemi 
owacjs ii.

Petersburg d. S września. Ja k  Gi —danin 
donosi, towarzyszą carowi w podróży mim ro­
wie Giers Tołstoj, Possjet. Wannowski i Wo- 
ronców-Daszków.

Bruk. ilu x d. 9. mi zesnuj. Z powodu nie­
dzielnych zaburzeń wniesioną będzie interpela­
cja w 89nacie. Kilka dzienników katolickich żą­
da oddania policji w wielkich miastach rzą­
dowi.

Bruksela d. 9. września. Podczas gdy po­
przedniej niedzieli katolicy nie przeszkadzali 
manifestacji masońskiej przeciw nowej ustawie 
szkolnej, masoni zaburzyli onegdajszą manife 
stację katolików za ową ostawą. Wielki tłam  
napadł na uczestników manifestacji, chorągwie 
i emblemata podarte M usiała się wdać policja, 
Żarn m erji i gwa. jja. obywatelska. Areszto­
wano 150 osób. Wń b jest rannych. Korowód 
manifestacyjny musiał się rozejść.

Antwerpia d. 9. września. W  nocy z nie­
dzieli do wczoraj rano oblęgały gęste tłumy 
dworzec kolejowy. Za nadejściem każdego po­
ciągu z uczestnikami katolickiej manifestacji, 
od jrtej w Brukseli, wybnehały niepokoje. Żan­
darm erja kilkakroć się wdawr t ;  kilkoro osób 
jest rannych.

Rzym d. 9. września. Wszystkie dzienniui 
wielbią postępowanie króla, który zajechał do 
pałacu królewskiego, mimo że tam niedawno 
były dwa wypadki cholery. Onegdaj zasłabło w 
Bergamo 30 t zmarło 9 osob, w Cuneo zasła­
bło 19 a zmarło 7, w Spezzji zasłabło 31 a 
zmarło 18, w Neapoln zasłabło 346 a zmarło 
113 osób.

Wledsń d. 9. września. Z c. k. zakładn 
meteorologicznego.

W iatr północno zachodni. — Deszcze we 
drowne. — Gdzieniegdzie olewy. — Chłodno. — 
Później należy się spodziewać pogody.

Bruksslz d. 9 września. Dzienniki katolio 
kie domagają się śledzetwa w sprawie przed­
wczorajszego zaburzenia. Bnrmistrz miał wczo­
raj dłuższą "i mowę z ministrami Malon i Ja - 
Bflfeęm; bur istrz  zabronił na niedziele arm ir 
rzonej m anifestacji nanczydieistwa. Część wcz< 
raj awiędoiiyek m teią  na wołnoóć p r i t j m i  

ryż d 9. września. „A geiee Ha « 
kom ze Su iigai: Chiuuzy zamierzają njśde 
rzeki dla statków zmier jąoych do Shangai 
zaml tąć przeciw ciem .. kor ułowię protest za­
łożyli.

W rocław d. 9. września. W  dzisiejszym 
zgromadzeniu katoluów  szląskich wzięło udział 
400 osób. Po zagajeniu zebrania okrzykiem na 
część cesarza, powitał przewodniczący hr. Bli-

Ł w łw  Z Izby handlowej, 9. września 1884. 
2. Akcje ta .itożę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m.k. 267 75 271 -
lwow. ezer-jass. 200 zł. w. s. 189 60 192 75

Rfl.nVn kypok. 200 zł. &• 285 200
kred. gzlio. 200 zł. w. z. 238 — 243 —

i. Listy saataw) m  100 sh 
bez kn ^»n bijącego:

prc. w .a .

O

9
okres

To w. kred. galic. 5

■ ■ * ł
'  • • 4 „ ,

Banan kijowego 4l/*% w* *•
Banku hyy ralic. 6 „ »

,  & ,  .
g 6w yls.zl0°/.pm

3. Listy dtuin* sa 100 
Gżl. Zakł. kred. włofi. 67« w likw.

» n  w • O /* „
4. OtUfi 0* 100 tir.

9r  76 
91 40 
98 76 
^6 80 
9J — 

101 40
97
99
u'r
07
56

26
25

99 76
93 —
99 75 
87 80
92 — 

102 40 
98 25

100 25

— 59 —
— 58 -

indemni. ooyjne galic. 5 prc. m. k. 
Kom. banku kraj. & prc. w. a. I  em. 

ożyczka kraj. z r. 1878 6 prc. w. a. 
Pożyczka „  „  1883 4V / .  „

5. Lotff. 
jłta Bukowa 
„ otanisławowa .

6. mtonetf.
i it  holenderski 

)nkat cesarski 
apoleoid!
ó&mperjał rosyjski .

Rubel rosyjski srebrny 
papierowy 

100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze

100 25 101 25 
96 75 97 76 

102 75 1C4 — 
90 80 91 80

17 60 
22 50

6.62 
6.66 
9.62 
9.90 
1.54 
1.22 </, 

59 30

19
24

25
50

6.72 
5.76
9.72 

10.—
1.64
1.241/,

60.—

k u r s  g u s ł d i  w i e d e ń s k i e j .
W l e d e i ,  dała 9. Września. 1884. 
gi^iziaa 1. mtent 45. popołudzio.mi«nt 

66.70 
106.—

Alpiny
Azglo-Aiitr
Kolej Kar. Ład. 268.60 
Kolej Polni. 148.— 
Kel^p.EUtb. 302.30 
Weg. Nerdortb. 164.76 
Wig. obi. p. d .  102.— 
Węg. «ls. łoąy r. 116.— 
Zl. m .  węg. 4*j, 92.06

Weg. akeje kr. 296.— 
Unionsbaak 91.70
Hsribzhn 235.50
Csloj AlfBld. 177.75 
Kolejlw.-tzen 190^0 

.iod. Gemtaeal 125 — 
llbotal. 178.—
Losy tam L e  20.80 
B aakrriia  103 80 

Boć. rabel. pap. 1.23.50 Losy i  gń 114.25
Oslls. ln ien k  100.50 Mariki niemieo. —.—

ospde.
9. wrześni1 

godzina 10 min. 25 przed południem
Anglo-anztrj. 1^6 50 
Tolej połndn. I i9 .— 

TTuiońsbank 92.— 1 ipoleondor 9.66
1 «yj. banka. 1.23’/, Usposobienie: lepsze 

Berlin, dnia 6. września 
godzina 5 minut 20 po południu.

W i e d e i ,  dnia

Akcje kredyt. 299.10 
Kolej Kar. Lud. —.

Uosyjsk.bankn. 207.80 
ZMmbard/ *64.—
Poi wschód. 60.zi

Akcje kredyt, 
łauejakie 

Anstr. bank.

501.50
11360
167.70

ADWOKAT

Dr.Bronl8łavBłii2ejQvgki
przeniósł swą kancelarję

pod Nr. 20. ul. Hallckft.
S876 1 5

CHOROBI PfCRERZA
SSvńr moczowy,

Kamień, Katar, niepowćdąglrwoii uryny. 
Szybko i radykalnie się leeza przet użycie

PSBŁEK Pnygitawityei prz« apiekaJi HOCHEB
Które ta u jtz e  p r z y n o s z ą  u lg ę , n a je z ę ic ic j  w y U a a ją , 

a  n igdy nie stlcodsą.
I c h  n i e z a p r z e c z o n a  s k u t e c z n o ś ć  s p r a w d z o n a  

b y ł a  9 0  r a z y  n a  1 0 0  w y p a d k ó w  p r z e z  n a j z n a k e n  
m i l s z y c h  l e k a r z y  s p e c j a l i s t ó w  w e  w s z y s t k i c h  
c i e r p i e n i a c h  p ę c h e r z a ,  n e r e k  i  k a n a ł ó w  u r y -  
n o w y e h .  F l a k o n  z  M  p i g u ł e k  w y s y ł a  s i ę j H m e o  
p o  n a d e s ł a n i n  m a n d a t u  p f ę c i o f k m n k o w e g o  p o d  
a d r e s e m  : A p t e k a  M C H E R , h  n l i o a  P e r r ó c  ( T e m ­
p i e ) ,  w  P a r y ż a .  B r o s z u r a  o  c h o r o b a c h  p ę c h e r z a  
u w i e r a j ę o a  1 2  w s p a n j a ł y e h  t a b l i c  a n a t o m i i e z -  
n y e h  k o l o r o w a m y e h ,  z  d o d a t k i e m  b a d a ń  o  c h o ­
r o b i e  c u k r o w e j ,  w y s y ł a  n ią  fr a n c o ,  p o d  o p a s k a ,  
« *  w w f l s s ł a n f s m  J e d m e g o  f r a n k a  w  m a n d a c i e  l a b  
m a i k a c h  p o c z t o  w y c h . — W e  L w o w l s  w  a p t e k a c h  
P .  P .  M l k o l a s c h a  f  K r z y ż a n o w s k i e g o .  W  K r a k o ­
w i e  w  a p t e k a c h  P .  P .  T r a n c a y d s k i e g o ,  R e d y k a  
i  W l a z n i e w s k l e g o .  W  W a r s  z a w i s  w  a p t e k a c h  
P -  P .  D * r «  F .  H e i n r i c h a ,  B a r c t a  1 w  s k ł a i  
a p t e c z n y c h  p .  P .  S p l e a s a  i  M r a c o w a U ^ o .
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H/T0 V | | /  .Ogmnckie trwale i tanie, w największym 
1U .C  U l v  wyburzę a itolznów j .  G . A  Ł . F r s n k l
tapicerów we 'WIEDNIU, U. Bezirk, Obere Denautrasze, 
nr. 103, obok Sebóllerbof- -  Illastrowane album mebli 
wraz z cennikiem gratis.
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